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Na drodze do jedności 


Doniosłe uchwały Rady Naczelnej PPS -w sprawie 
jedności organicznej brażnich partii robotniczych 


WARSZAWA, Jak podaje agencja SAP w| nad zagadnieniem pogłębienia wspólnej plat-] poświęconych omówieniu obecnego etapu ru- 


dniu 23 odbyło się w Warszawie w lokalu SK 
PPS posiedzenie Rady Naczelnej PPS. 


Obrady zagaił przewodniczący Rady tow, 
wicemarszałek Szwalbe zaznaczając na wstę- 
pie, że zgodnie ze statutem w okresie między 
kongresowym Rada Naczelna ustala linię po- 
lityczną partii. 

Podkreślając wielką wagę posiedzenia Ra- 
dy Naczelnej tow. Szwalbe zwrócił uwagę na 
to, że odbywa się ono w historycznym momen 
cie zjednoczenia klasy robotniczej. Dużo uwa 
gi poświęcił mówca tradycjom jednościowym 
w Polskiej Partii Socjalistycznej i innych od- 
łamach ruchu robotniczego. 

W okresie ostatnim zwłaszcza od Kongre- 
su Wroclawskiego nastąpiło w masach pepe- 
sowskich widoczne pogłębienie świadomości 
e konieczności połączenia organicznego obu 
partii robotniczych. N 

Dzisiejsze posiedzenie Rady Naczelnej jest 
formalnym wstępem do nowego okresa w jaki 
wchodzi PPS — zakończył tow. Szwalbe. 


Referat Tow. Gyrank e4 Cza 


Następnie dłuższy referat polityczny wy- 
głosił sekretarz generalny PPS tow. Cyrankie= 
wicz. który poruszył w swym referacie sze- 
reg problemów związanych z obecnym okre- 
sem PPS na drodze do jedności organicznej. 


Dużo uwagi poświęcił tow. Cyrankiewicz ka 
piłułanetwu prawicy w PPS, która stara się 
wywołać nastroje paniki i przygnębienia w 
partii, przedstawiając jedność jako kapitu- 
lacie. 


W rzeczywistości jest wręcz przeciwnie 
Otrzymujemy broń, która rozstrzygnie o przy- 
szłych zwycięs'wach klasy robotniczej w ska- 
l krajowej i międzynarodowej. 

Mówiąc o zadaniach okresu, jaki nastąpi 
po 1 maja tow, Cyrankiewicz zapowiedział 
szeroką dyskusję wśród członków PPS i PPR 


formy ideologicznej nowej partii, 

W toku przemówienia tow, Cyrankiewicz 
zepowiedzał zgłoszenie twniosku, w. którym 
Rada: Naczelna upoważni CKW do powołania 
wspólnych komisji PPS i PPR, a mianowicie: 


siatutowej, techniczno - organizacyjnej i de- 
kiaracı ideologicznej, 
Koncepcja polskiej drogi do socjalizmu 


opiera się na jedności róbolniczej, Pierwszym 
jej etapem był jednolity front a w perspekty- 
wie zawsze jedność organiczna, 

Obecnie, gdy dojrzały warunki obiektyw- 
ne, a masy Ccejrzały subiektywnie, ta jedność 


nie jest tylko możliwa, lecz e6tała się naka- 
zem chwili, 
Wymaga *ej interes polskiej klasy robot- 


niczej i międzynarodowego ruchu robotn.cze- 
go. 

Na zakończenie przedpołudniowej sesji se- 
kretarz CKW tow. Ćwik przedstawił przebieg 
dotychczasowych wspólnych zebrań PPS * PPR 


PRAGA PAP. — W piątek, o godz, 11 min. 
30 w pałacu Czernina podpisany został cze- 
chosłowacko + bułgarski traktat przyjaźni, 
współpracy 1 pomocy wzajemnej, Traktat pod 
pisali premier Dymitrow i premier Gottwald. 
Jednocześnie ministrowie spraw zagranicznych 
Clementis i Kolarow podpisali dokumenty ra- 
tyfikacyjne czechosłowacko - bułgarskiej u- 
mowy kulturalnej. 

Artykuł I-szy traktatu stwierdza, że oba 
narody postanowiły nawiązać stałą współpra- 
cę polityczną. 

Artykuł 2-gi oświadcza, że sygnatariusze 
zobowiązują się uczynić wszystko, co jest w 
ich mocy, by uniemożliwić w przyszłości 
wszelką groźbę agresji oraz powstrzymać 
ewentualna agresję ze strony Niemiec lub 


chu robotniczego na drodze ku jedności orga 
nicznej. 


Dyskusja nad referatem 
Nasiępnie toczyła się ożywiona dyskusja 
w której zabierali głos tow. tow.: Matuszew* 
shi, Góreck*, Świątkowski, Szymanowski, Wz- 
jeński, Rvhcki, Motyka, Hoffman, Piotrowski, 
Kazimierczak. Mātera, Żerkowski, Rapacki, 
Kamiński, Karczewski, Dąbrowski Jan, B'lce- 


wicz, Drobnet, Ditrich, Wołek, Osóbka - Mo- 
rawski, BeLich - Beloński, Zaruk-Michalsk; i 
Fotek. 


Po wyczerpaniu jisty mówców tow. Cyran- 
kiewicz dokonał biłansu dyskusji podkreślając 
całkowitą zgodność poglądów wszystkich ucze 
stników dyskusji z linią polityczną CKW któ- 
ry konsekwentnie prowadzj partię ku jedności 
ruchu robotniczego, 

Im większa miłość do partii 


tym większa 
miłość do socjalizmu. 


to dziś walka o jedność organiczną — powie- 
dział w zakończeniu tow. Cyrankiewicz. 

Schodząc z mównicy tow. Cyrankiewicz za- 
proponował członkom Rady Naczelnej symbo~= 
liczną zbiórkę na wspólny dom, 


Zmiany w Radzie Raczeinei PP3 


W ostatnim punkcie posiedzenia przeprowa- 
dzone zostały zmiany we władzach partii, 

Ustąpili z Rady Naczelnej: Mantel usunięty 
z partii oraz Malinowski į Laskowski Na ich 
miejsce weszli towarzysze Tyborowski i Kelles 
Krauz dotychczasowi zastępcy) oraz Matuszew 
ski, Zaruk-Michalski, Elczewski, Lech i Werb 
lan. Rada Naczelna wybrała na wakujące miej 
sca trzeciego wiceprzewodniczącego tow, Wo- 
jeńskiego. 

Przewodniczący Rady Naczelnej tow. Szwał- 
be zakomunikował, że mandaty członków zło- 
Żyli tow. Obrączka j Wachowicz, na wakują= 
ce miejscą członków CKW powołano tow. tow. 
Matuszewskiego, Rybickiego i min. Dąbrow- 
skiego. 

Posiedzenie Rady zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru į Międzynarodówki. 

Rezolucję uchwaloną na Radzie Naczelnej 
PPS — zamieścimy w numerze jutrzejszym 


Miłość do socjalizmu to walka o socjalizm, | „Głosu”. 
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Sojusz czechosłowacko - bułgarski 


o przy əźni i wzajemnej pomocy podpsany został uroczyście w gars 


wszelkiego innego państwa pozostającego w | wego ł innego za pomocą wszelkich środków 
bezpośrednim lub pośrednim sojuszu z Niem- będących w jej mocy, 


cami.. Wykonując niniejszy traktat — głosi da- 
lej ten artykuł — sygnałariusze wezmą dalej 
pod uwagę swe obowiązki wobec Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i będą działali zgo- 
dnie z kartą tej organizacji. 

Artykuł 3-ci przewiduje, że w wypadku, 
jeśli jeden spośród sygnatariuszy zostanie 
wciągnięty do działań wojennych przeciwko 
Niemcom, które spróbowałyby w przyszłości 
wznowić swą agresywną politykę, lub też 
przeciwko wszelkiemu innemu państwu, które 
zjednoczyłoby się bezpośrednio lub jakąkol- 
więk inną drogą z Niemcami w ich agresyw- 
nej polityce — druga wysoka słrona umawia- 
jąca się udzieli natychmiast poparcia wojsko- 


Polsko-szwedzka umowa handlowa 


o wzajemnej wymiane towarów podpisana została w Warszawie 


WARSZAWA PAP, — Trwające od miesią- 
cą w Warszawie rokowania handlowe polsko- 
szwedzkie, mające na celu wymianę towarów 
na okres roczny i unormowanie kwestii płat- 
niczych zakończyły się w dniu 22 kwietnia rb. 
podpisaniem protokółu który wejdzie w ży- 
cie z dniem 1 maja i będzie obowiązywał do 
30 kwietnia 1949 roku. 

Zgodnie z ustalonymi kontyngentami Pol- 
ska wyeksportuje do Szwecji przede wszyst- 
kim nastepujące artykuły: 4.000.000 ton we 
gla i koksu oraz żelazo, stal, cynk. biel cyn- 
kowa, sól, cukier, jaja i artykuły tekstylne na 


ogólną kwótę ok. 280.000.000 koron szwsdz- 
kich. 


Za część ekeportowanego węgla Szwecja 
zapłaci Polsce wolnymi dewizami. Wartość 
eksportu szwedzkiego osiągnie 150 miłionów 
koron szwedzkich i obejmować będzie celulo- 
zę, rudę żelazną, maszyny, narzędzia, makula- 


turę, łożyska kulkowe, konie, śledzie lip. 

Rokowania prowadził ze strony polskiej 
doradca traktatowy min. Przemysłu i Handlu, 
min. pełnomocny dr. A. Rose, zaś ze strony 
szwedzkiej min. E. Modig. 


Włoski front ludowy 


zacieśnia swe szeregi do walki 


z klerykalnym totalizmem 


LONDYN PAP. 
partii socjalistycznej, w wywiadzie udzielo- 
nym korespondentowi Reutera, zaprzeczył po- 


Arabowie przegrali bitwę o Haife 


LONDYN PAP, — Jak donosi z Jerozolimy 
agencja Reutera, w czwartek wieczorem za- 
łamały się pod naporem żydowskim ostatnie 
arabskie pozycje obronne w Haitie, Siły Ha- 
ganah opanowały całkowicie miasto po 24-ro 
godzinnej walce. 

Podano oficjalnie do wiadomości, że Arabo- 
wie bronią się rozpaczliwie w izolowanych 
punktach miasta. Według doniesień żydow: 
skich w walkach zginęło 20 Arabów i 4 Ży 


dów, Ponadto *4 oficerów brytyjskich odnio- |-* 


sło rany, jak również kilkunastu 
kolonialnych doznała ciężkich 
stławszy się w wir walki. 

Wśród ludności arebskiej 
tym 150-tyszęcznum 


żołnierzy 
obrażeń, do 


w mieście panuje pon: 


ploch, Kobiety į dzioci zgromadziły się na! r% 


liczącej 40 proc | 


wybrzeżu, czekając na statki, kłóreby je prze- 
transportowały do portu Acore w pólnocnej 
Piz 


- Przedmajowy łańcuch usnółzawatni iciwa 


W przededhiu święta l-qo Maja w PZPB 
Nr 1 na uroczystym posiedzeniu Rady Zə- 


kładowej Dyrekcji į przedstawicieli Komi- 
tetów PPR 1 PPS  powzięto następującą 
+chwałę: 


Załoaą PZPR Nr f postanawia plan rocz- 
ny wykonać da dnia 30 listopada i wzywa 
załogę. PZPB Nr | w Bielawie do powzięcia 

d analodirznte -f3idużiakA 


Lelio Basso, sekretarz p gloskom, 


jakoby front demokratyczno - ludo- 
wy miał być po wyborach rozwiązany. 
„Właśnie dziś — powiedział Basso — gdy 


W artykule 4-tym sygnatariusze podkreś- 
lają, żę żaden z nich nie będzje zawierał so- 
juszu i nie będzie brał udziału w jakiejkol- 
wiek koalicji lub w jakiejkolwiek akcji wy- 
mierzonej przeciwko drugiemu sygnatariuszo* 

Artykuł 5-ty oświadcza, że sygnatariusze 
będą konsultowali się wzajemnie we wszyst- 
kich doniosłych sprawach międzynarodowych, 
dotyczących interesów obu państw, Na tym 
kończy się polityczna część traktatu. 


Artykuł 6-ty stwierdza, że sygnatariusze bę 
dą wzmaącniali 1 rozwijali wzajemne stosunki 
ekonomiczne, kulturalne i inne. 


Traktat pozostaje w mocy na okres lat 20, 
i będzie automatycznie przedłużony na każde 
dalsze lat 5, jeżeli nie zostanie wypowiedzia- 
ny na 12 miesięcy przed upływem każdorazo- 
wego terminu ważności, 


Węgierska nartia pracujących 


BUDAPESZT PAP. Współna komisja politycz 
ua węgierskiej partii komunistycznej i partii 
socjal-iemokratycznej zamierza zaproponować 
na najbliższym zjeździe przedstawicieli obu 
partii, aby połączona partia nazwana została 
„Węgierska Parlia Pracujących". W zakładach 
przemysłowych Budapesztu przystąpiono już 
do tuzji organizacyjnej obu partii. Na 24 kwie 
inia wyznaczono w tym celu szereg konieren- 
cji fabrycznych, 


dfiary zamieszek w Kolumbii 
NOWY JORK PAP. Associated Press donosi, 


że według jnformacji Czerwonego Krzyża 


Włochom zagraża klerykalny lotalilaryzm, —| w czasie ostatnich wypadków w Kolumbii zgi- 
ioni demokrałyczno - ludowy ma przed sobąj nęła 1800 os6h, z czego 1500 w Bogocie i 300 


szczególnie ważne zadanie do spełnienia i dla- 
tegn będzie kontynuował swą działalność”. 

Basso zaznaczył, że front demokratyczno - 
ludowy mobilizuje wszystkie demokratyczne 
elementy kraju, aby pchnąć rozwój narodu 
wloskiego na tory postępu. 


Załoga PZPB Nr 2 w Łodzi uchwaliła wy 
konać plan tegoroczny do 15 grudnia rb. 
i wzywa robotników | pracowników PZPB 
Nr 5 do współzawodnictwa. Załoga PZPB 
Nr 22 podjęła uchwałę o wvxonanin plany 
do 10 qrudnia rb, i wzywa PZPB Nt 7 do 


wszańlsawodnictwa 


w innych miejscowościach, 
informują, 


Władze - Bogoty 
że rannych zostało 2500 osób. 


Komun kat 


W poniedziałek, dnia 26. 4. br. o godz. 
16-tej w sali CRDK przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 243 odbędzie się odprawa instrukcyjna 
w sprawie manifestacji Święta l-go Maja. 

Obecność wszystkich przewodniczących 
Komitetów Dzielnicowych  Fabrycznych, 
Instytucji, Urzędów i warsztatów pracy, 
oraz Komendantów Milicji Robotniczej 
'-go Maja, obowiązkowa. 

Prezydium Komitetu Obchodu 1-go Maja 

w Łodzi 
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$ 
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Forster podburzał do mordów 


Biegli zeznają o potwornych kłamstwach hitlerowskiej propagandy 


GDAŃSK (PAP), Po trzydniowej preerwie w 
rozprawie Najwyższy Trybunał Narodowy 
prowadził w dalszym ciągu postępowanie do- 
wodowe, wysłuchując na wstępie wyjaśnień 
oskarżonego Forstera. 

Nawiązując do opinii biegłego prof, Bili- 

jewicza, który przedstawił Trybunałowi ter- 
rorystyczne metody werbowania na niemiecką 
listę narodową, oskarżony Forster stara się 
pomniejszyć swoją winę wywodząc, że na 
Górnym Śląsku zgłosiła się jakoby większa 
ilość kandydatów na wvolkslistę, aniżeli na 
jedynie dla Pomorza, ale miały miejsce na 
Pomorzu. Prześladowania nie były zjawiskiem 
wszystkich terenach okupowanych. 


Z kolei wygłosił opinię biegły prof. Józef 
Bossowski, mówiąz o metodach į celach kłam- 
liwej propagandy niemieckiej, która powstała 
dookoła zdarzeń w czasie tzw. „krwawej nie- 
dzieli“ w Bydgoszczy. ', 

Biegły stwierdził, że zarówno w oficjalnych, 
jak i nieoficjalnych publikacjach propagando- 
wych glosili hillerowcy, Iż w czasie działań 
wojemnych w r. 1939 Polacy mieli zamordo- 
Jednym z cełów tych publikacji miało być wy 
wołanie przekonania, że nie może być mowy 
o utworzeniu niepodległego państwa polskie- 
go, ponieważ Polacy są barbarzyńcami, 

Cytując autentyczne dokumenty władz nie- 
mieckich biegły wskazał, że Niemcy zorien- 
towali się, Iż dla przeforsowania tej opinii 
okaże slę niedostateczna liczba podawanych 
poprzednio 5.000 ofiar rzekomego terroru, Pod- 
wyższyli więc liczbę tę na 58 tysięcy zabi- 
tych. Od tego czasu cały hitlerowski aparat 
propagandowy zgodnie operował tą liczbą. 
Wszystkie publikacje, w których <cytowano 
liczby mniejsze, były konfiskowane. 

Dalszą tezą propagandy hitlerowskiej było 
sugerowanie, że owe morderstwa popełnione 
zostały przez cywilną ludność polską, na sku- 
tek szyfrowanego rozkazu rządu polskiego. 
Propagandziści niemieccy utrzymywali, że 
rozkaz tem nadało polskie radio w dniu 1 
września 1939 r, oznaczając je szylrem nr 59. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że Niemcy 
przyznawali się samiź jż nie potrafili tego roz 
kazu rozszyfrować. „W rzeczywistości — po- 
wiedzał biegły — owym słynnym rozkazem 
nr 59 był okólnik nadzoru prokuratorskiego w 
Warszawie w sprawie amnestii więźniów z 
okazji wybuchu wojny". 

Rorkaz ten był zredagowany 1 przesłany 
drogą radiowa do poszczególnych prokuratur 
przez oskarżyciela w niniejszym procesie, pfo 
lairatora Mieczysława Siewierskiego. 


"Propaganda niemiecka miała stanowić uża- 
sadnienie dla wykonania rozkazu Hitlera, któ- 
ty w dniu 22 sierpnia 1939 r, powiedział m. 
inn.: „Zniszczenie Polski jest na pierwszym 
planie | celem jest zniszczenie żywych sił 
nieprzyjacieja, a nie dotarcia do określonej 
linfi., Dlatego wysłałem na wschód moje od- 
działy „trupich czaszek z rozkazem zabijania 
bez litości i pardonu wszystkich mężczyzn, 
kobiet i dzieci polskiej rasy i języka. Tylko 
w ten sposób zdobędziemy teren, którego tak 
bardzo potrzebujemy. 

Cele tej kłamliwej propagandy zostały osią 
gnięte į to nie tylko w Polsce, qdzie wiele ty 
sięcy Polaków padło ofiarą rzekomego odwe- 


SPROSTOWANIE 


W dniu wczorajszym w „Głosie Ro- 
botniczym” w ogłoszeniu Gazowni Miej- 


skiej zamieszczono omyłkowo cenę to- 
ny koksu zł 1.500,—. 

Cena tony wynosi zł 1.750,—, co ni- 
niejszym się prostuje. 2744-b 


tu, ale nawet i w samej Rzeszy. Charaktery- 
stycznym przykładem jest wygłoszona w 
owym czasie mowa komendanta obozu feniec- 
kiego w Harzu, który powiedział do zebranych 
jańców polskich, iż wobec faktu zamordowa- 
nia 58 tysięcy Niemców, nie będzie się on li- 
czył z konwencją genewską o traktowaniu 
jeńców wojennych. 


Po ekspertyzie biegłego, prokurator Sie- 
wierski przedłożył oryginał broszurki, wyda- 
nej z polecenia gawułeitera, namiestnika Rze- 
szy, Forstera w Bydgoszczy z okazji pierwszej 
rocznicy t. zw. „krwawej niedzieli”. W 
broszurce tej znajduje się m. in. zdanie 
że „ten, który należy do narodowości polskiej, 
musi naszą ziemię opuścić”. 


Delegacja rumuńska 


przybywa do Poznania 

BUKARESZT PAP. — W tych dniach wyje 
dzia z Bukaresztu delegacja «rumuńskich kół 
gospodarczych, udając stę na Targi Między- 
narodowe do Poznania. Na czele delegacji, 
składającej się z przedstawicieli różnych ga- 
tezi przemysłu, stoi dyrektor Abramowic © 
ministerstwa handi. 


Przed otwarciem Międzynarodowych Targów w Poznaniu 


Od specjalnego wysłamnika „Głosu 


Jesteśmy na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Za kilka godzin nastąpi 
ich uroczyste otwarcie, ale sądząc z pozorów 
jest do otwarcia jeszcze bardzo daleko. W 
najbardziej niespodziewanych miejscach widzi 
my wiele maszyn, rozbite skrzynki, skrawki 
papieru pekowego. Nia ma jeszcze na tere- 
nie Targów zwiedzającej publiczności. Tu i 
tam snują się wozy, samochody i taczki, peł- 
ne najrozmaitszych materiałów i towarów.. Ze 
wszystkich stron dolatują nas odgłosy pił i 
młotów. Wprost wierzyć się nie chce, ażeby 
za kilka godzin-panować tu miał porządek i 
ład, Ale organizatorzy zapewniają, że jutro, 
(a właściwie dziś o godzinie 12-ej w połud- 
nie), wszystko będzie w należytym porządku. 
Zeszłoroczns doświadczenis wskazuje, że sło- 


wa swego dotrzymają. 

Ze wszystkich stron otaczają nas różnoję- 
zyczne napisy í robotnicy rozmawiający w 
najbardziej różnorodnych językach. Belgowie, 
Holendrzy, Czesi, Włosi, Rosjanie, Ukraińcy, 
Bułgarzy, Jugosłowianie pracują z wytęże- 
niem, by za wszelką cenę wykończyć swe pra 
ce w odpowiednim terminie. Wśród robotni- 
ków nie brak również Francuzów, Szwajca- 
rów, Nawet daleki Meksyk zorganizował swe 
stoisko. 16 obcych Ilag powiewa nad terenami 
targowymi. 

Jeśli porównać międzynarodowy zasięg Tar 
gów Poznańskich w roku ubiegłym z rokiem 
bieżącym, to zobaczymy jak wielki krok uczy- 
niliśmy w ciągu 12 miesięcy w kierunku sta- 
bilizacji i umocnienia naszej 


nie tylko w skali krajowej, ale i międzynsro- 
dowej. 

Ponad 2 tysiące wystawców zagramieznych 
przedstawia wwiedzającym swoja towary prze 
mysłowe i rolne. 

Szczególnie imponująco wygląda stoisko 
radzieckia. Potężne i doskonałe w wykonaniu 
samochody, samoloty, traktory i najrozmadt- 
sze maszyny rolnicze są widomym dowodem, 
że Związek Radziecki potrafi nie tylko kon- 
struować niezawodną broń ale i wspaniałe, 
precyzyjne narzędzia pracy, . 

Większość pawilonów jest jeszcze niewy- 
kończona, ale już na pierwszy rzut oka można 
stwierdzić, że kraj nasz przebył w ciągu jed- 


gospodarki — Í nego roku olbrzymią drogę. 


NA DRODZE KU JEDNOŚCI 


Konferencja organizacji młodzieżowych woj. łódzkiego 


W piątek, dnia 23 kwietnia w lokalu Za- 
rządu Miejskiego ZWM, Plac Zwycięstwa 13, 
odbyła się Konlerencja Jedności Organizacji 
Młodzieżowych. 


POZO ZDZ ŚY, GŁÓW SAS 
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Pracownicy Zarządu Woj. TUR wpłacają 
na budowę Wspólnego Domu zł. 17,550 
i wzywają pracowników RTPD i PCK. 

Adw. Jerzy Grudziński na wezwanie 
tow, Józeia Ostrowskiego wpłaca zł. 5000 
na budowę Wspólnego Domu. 

Tow. Lenartowicz Roman, pracownik PZ 
Nr 2 wpłaca 3.000 zł. na budowę Wspólne- 
go Domu. 

Naczelny Dyrektor CZPWŁ. tow, Zaczek 
Stanisław wpłaca 5.000 zł. na budowę 
Wspólnego Domu j wzywa tow. tow. Dy- 
rektorów Markiewicza Stanisława, Cichoc- 
kiego Stefana, Romanowskiego Piotra i 
Srebrnika Mieczysława, 

Dyrektor Centrali Z. Materiałowego P. 
Wł. tow. Sokołowski Leszek wpłaca 5.000 
zł na budowę Wspólnego Domu 1 wzywa 
tow, tow. Mazurczaka Stanisława i Puter- 
maną Maksymiliana. 

Związek Zwodowy Robotników i Pracow= 
ników Przemysłu Włókienniczego Oddział 
Nr, 2 Dziewiarsko-Pończoszniczy wpłaca 
na budowę Wspólnego Domu zł. 100.000. 

Tow. Piwowarska Irena na wezwanie 
tow. Duniakowej wpłaca sumę zł. 3.000 na 
budowę Wspólnego Domu i wzywa tow Fi- 
jałkowską, tow. Borkowską, tow, Kolaso- 
wą, tow. Nowakowskiego £ tow. Gusta. 

Gepert Ignacy wpłaca na wezwanie tow. 
Inż. Sowińskiego zł. 1,000 i wzywa tow. 
Szczygierskiego Jana i tow. Magdziarza Jó- 
zefa, 
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Wspólny Dom 


Konferencje 
wódzkiej Komisji Współpracy, kol. Jabłoński, 
Kol Jabłoński zaprosił następnie do prezy- 
dium przedstawicieli władz naczelnych wszy- 


INA EEE OE ZA 


Wspólnego Domu zł. 1.000 i wzywa tow. 
tow, Bartosika Feliksa, Kowalczyka Zeno- 
na, Wójcikowskiego K., Parlaka Stefana. 


Henryka Rudnickiego wpłaca na budowę 
Wspólnego Domu zł. 3.000. 

Na wszwanie Dzieln. Górma PPS dzieln. * 
Górna PPR wpłaca na budowę Wspólnego 
Domu zł, 2.000 i wzywa dzieln. Chojny 
Płn. PPS. 

Na wezwania tow Golańskiego PPS tow. 
Kasprzak sekr. Górna PPR wpłaca zł. 1000 3 
na budowę Wspólnego Domu i wzywa tow. 
tow. z PPS Kadlera czł. KD Górna Bednar- 
czyka przew. Dzieln, Chojny Płn. 

Na wezwania tow. Golańskiego (PPS) 
tow. Mielczarek II sekr. Górna PPR wpłaca 
1000 zł. na budowę Wspólnego Domu i 
wzywa tow. tow. Gajdę. przew. Dzieln. 
Chojny Płd, PPS, Noczkowskiego — czł. 
KD Chojny Płn. PPS oraz tow. Patusiaka, 
czł. KD Górna PPS. 

Na wezwanie tow. Chruścika Józefa, tow. 
Polka Antoni wpłaca na budowę Wspólne- 
go Domu zł. 3.000. 

W dniu 10. 4, 1948 r. na odprawie Ko- 
mendantów fabrycznych Kierowników Ko- 
misariatów 1 ich Z-ców. Komendantów Ob- 


wodów i ich Z-ców — zebrano sumę 3.555 K 


zł. (trzy tysiące pięćset pizódziesiąt pięć :: 
gł.) na budowę Wspólnego Domu połączo- 
nych Partii Robotniczych 4 wezwano do uo- 
dobnej zbiórki 
ORMO 


zagaił przewodniczący Woje- | stkich czterech 


j| dzinie odbudowy kraju 1 


| nym podźwignięciem mas. Zadania t kona- 
Tow. Zofia Łubińska na wezwania red. ii x io IRAR 


Wojewódzką Komendę < 


organizacji  młodzieżowychi 
kol. Kędziorka z Zarz. Główn. ZWM, kol. Ga- 
brycha z Głównego Komitetu Org. ZMD, kol. 
Wąsika z Zarz, Główn. Wici, kol. Saloniego 2 
KC OM TUR oraz Wojewódzki Komitet Współ 


|| pracy w całości, 


Po powołaniu prezydium wygłosił referat 
przedstawiciel Wici, kol.Starzec. 

Mówca wskazuje na doniosłe zadania, sto- 
jące obecnie przed młodzieżą polską w dzie- 
prac nad kultural- 


my szybciej ł lepiej, gdy będziemy zjedno- 
czeni, = RTS 

W dyskusji nad referatem zabierali głos 
aktywiści wszystkich czterech. organizacji kol, 
kol. Każmierczak (OM TUR), Grodek (ZWM), 
Gonera (Wici), Owczarek (OM TUR), jedno- 


63 | głotnie podkreślając zdecydowaną wolę orga- 


nicznego zjednoczenia. 


Długotrwałymi i niemilknącymi oklaskami 
przyjęty został wniosek kol. Grodka urządze- 
nia zbiórki wśród zebranych na budowę Współ 
nego Domu, 


W czasie obrad dokonano wyboru Woje- 
wódzkiego Komitetu Jedności Młodzieży, do 
którego weszli m. in. kol, kol, Lewandowski, 
Gorgoń, Starzec, Gałaj, Inglot, Gozdań, Kie- 
lań i Owczarek, 


Po wyborze Komitetu Jedności odczytana 
została rezolucja, w której m, in. czytamy; 

„Z radością witamy utworzenie Centralne- 
go Komitetu Jedności. Młodzież woj. łódzkie- 
go entuzjastycznie budować będzie jedną 
wspólną organizację młodzieży polskiej”, 

Następnie zebrani powzięli uchwałę o po- 
wołaniu powiatowych, miejskich i gminnych 
Komitetów Jedności na terenie całego woje- 
wództwa. 

Odśpiewaniem hymnu Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej Konferencja zo- 
stała zakończona. J. 8 


t 


To strzelał Launitz... Ale kula utkwiła w su- 
ficie. Jeszcze kilka mocnych uderzeń i pod 
ciosem tych razów komendant upadł na zie- 
mię, krzyczą co miał sił. „Zdrada! Ratuj- 
cie się, geńerale! Zdrada!”. Ale w tej samej 
sekundzie Launitz, obalony na ziemię został 
wyciągnięty z pokoju. Jeden z trzymających 
Scherwitza ludzi zamknał drzwi i przerażony 
generał usłyszał jakieś zdławione krzyki na 
korytarzu. To prawdopodobnie dobijano dzieł 
nego Launitza.. Chciał zrobić krok naprzód, 
ale stalowe rece trzymały go mocno. Nagle 
usłyszał groźny okrzyk. 

— Cicho ty, kanalio! Halt! Eins, zweł, 
dreil., "Tfu! poplątałem się w tych twoich 
„zwei, drei”... Halt mówię, bo jak z miejsca 
ruszysz to zaraz dostaniesz, — i lufa rewol- 
weru mignęła przed oczyma Scherwitza. 

Trzymając w ręku wymierzony w kierun- 
ku generała rewolwer, przed Scherwitzem stał 
w groźnej postawie uzbrojonv od stóp do gło- 
wy Metelica 


PUNKTU 
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SPRZEKŁAD<ST.POWOŁOCKIEGO > 


— Kto ty jesteś? — wyszeptał po rosyjsku 
generał, Ty jesteś partyzant? 

— Zgadłeś, kochanie! 

— Was Ist das „kochanie”? — zapytał 
Scherwitz, 

Ale Metelica nie zrozumiał pytania swego 
jeńca. Ostrożnie odebrał mu broń 1 bardzo 
grzecznie go zrewidował, wyjmując z kiesze- 
ni generalskiego munduru wszystkie znale- 
zione dokumenty. Następnie, nadal zacho- 
wując uprzejmy ton, rozkazał. 

— Niech ekscelencja będzie łaskaw zdjąć 
płaszcz i czapkę! — i patrząc na generała, 
zawołał ze śmiechem: — Ot, durny człowiek 
Chociaż i generał. Zdejm płaszcz i czapkę! 
Ruszaj się! 

Gdy Scherwitz posłusznie uczynił to, czego 
wymagał od niego ten zarośnięty partyzant, 
Metelica rozkazał trzymającym Scherwitza 
chłopcom. — A, no, chłopaki, zwiążcie ostroż- 
nie jego ekscelencji rączki i odprowadźcie jak 
najdelikatniej dn auta. 


Za chwilę partyzanci wynieśli na rękach 
z gabinetu związanego generała. Metelica 
skinął głową na jednego z partyzantów, który 
wszedł do gabinetu f, podając mu szynel oraz 
czapkę generalską rozkazał. 

— Ubierz się, chłopcze! Mianuję cię za 
odwage generałem niemieckim! 

Nie trzeba było rozkazywać dwa razy. Chło 
pak, będący prawie jednego wzrostu z Scher- 
witzem błyskawicznie naciągnął na siebie 
płaszcz oraz czapkę. Metelica obrzucił go kry- 
tycznym spojrzeniem. 

— No trochę za młody jak na generała, 
ale w tłoku ujdzie! — ruchem ręki naciąg- 
nał czapkę partyzantowi aż po nos I rzekł z 
zadowoleniem. — Teraz dobrze!  Siądziesz, 
braciszku, do maszyny i będziesz udawał praw 
dziwego dowódcę niemieckiego korpusu. A te- 
raz, panie generale, bitte, dritte, nie umiem 
ja tam po waszemu dużo, jazda do maszyny! 


Na progu gabinetu ukazał się wesoły i pod- 


niecony Jakowlew. ; 
— Komedia skończona! — zawołał z oży= 
wieniem — dotychczas nie mogę przyjść do 


siebie ze zdziwienia! Gdybym mógł przypusz 
czać, że Scherwitz mnie pozna.. I to nawet 
znajdzie podobieństwo z jakimś starym Niem- 
cem, Karlem von Launitzem.. Nagle spojrzał 


na postać partyzanta ubranego w szyne! i czap* 


kę Scherwitza i z oburzeniem wykrzyknął. 
— A to co, do diabła rogatego? Metelica! Od- 
dam was natychmiast pod tad, każe rozstrze- 
laćl Idioto jeden! Cały lan mi ponpsułeś! 


Nic nie rozumiejąc oszołomiony Metelica 
popatrzył na swego naczelnika. 


— Cóż ja takiego zrobiłem, towarzyszu ma 
jorze? 


— A komu rozkazałem, aby Scherwitz, — 
Jakowlew wskazał palcem na przebranego par 
tyzanta, — nie śmiał mnie widzieć razem z 
z waml i na wolności? Komu, powiadam, roz 
kazałem? A to kto? 


— Nie denerwuj się, bitte dritte, — ledwie 
wstrzymując się od śmiechu rzekł, zabawnie 
łamiąc język na niemiecka modłę ucieszony 
partyzant, — nic ja nie widział, nicht kuken.. 


Jakowlew głośno się roześmiał |, klepiąc 
po ramieniu Metelicę, zawołał. 


— Ach ty ofermo! Chciałeś mnie oszukać, 
policzymy się jeszcze przy okazji!... 


Do gabinetu wszedł jakiś młody chłopiec 
przebrany w długi płaszcz S8S-owca. Zasalu- 
tował i prostując się służbowo zameldował. 


— Towarzyszu majorze! Scherwitz został 
załadowany do maszyny, towarzyszący mu ofi 
cerowie zostali obezwładnieni. Szofer usiło- 
wał stawić opór. Musieliśmy go zlikwidować. 
Auto czeka na dole! : 


— No, zbieraj się Metelica! Jazda! Je- 
dziemy! — rozkazał Jakowlew. — Teraz do- 
piero zaczyna się najniebezpieczniejsza gra. 


(D. c. n.) 
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Poznańskie — 
nssrego dorobku 
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Targi 


rewia 


W dniu dzisiejszym 
XXl-ych (kolejno) 
Międzynarodowych Targów Poznańskich. 

Targi Poznańskie cieszą się od lat ogrom- 
na popularnością w naszym społeczeństwie, a 
ich przebieg do pewnego Stopnia jest funk- 


nastąpiło otwarcie 
a drugich powojennych 


cją naszego życia gospodarczego. I dlatego 
nic dziwnego, że Targi tegoroczne odbywają 
się w znacznie szerszych ramach, aniżeli w 
roku ubiegłym. 

Wybudowano więc szereg nowych pawilo- 
nów, ilość wystawców powiększyła się w spo- 
sób wydatny, a wzrost ten dotyczy wszyst- 
kich naszych trzech sektorów gospodarczych. 
Niewatpliwie wzmogą się również obroty han 
dlowe. Życie ekonomiczne Polski nabiera co- 
raz większego rozmachu, a przemysł i rolnic- 
two, handel i komtmikacja, sektor państwo- 
wy i prywatny rozwijają się szybciej. 

Wzrosła również ilość państw obcych, ucze- 
stniczących w Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. W roku ubiegłym wystawiało 
swoje eksponaty 8 państw. Obecnie 16 państw 
obcych bierze udział w Targach. Stoiska za- 
graniczne zajmują o wiele większą powierzch- 
mię, aniżeli na pierwszych powojennych Tar- 
gach, a rozszerzyły się też znacznie możliwo- 
ści handlu z zagranicą, zarówno hurtowego, 
jak detalicznego. 

Wszystko to świadczy, że wbrew plotkom 
o „żelaznej kurtynie" nasz handel zagranicz- 
ny i stosunki gospodarcze z państwami euro- 
pejskimi i pozącuropejskimi rozwija się z ro- 
ku na rok. 

Zapowiedziane już, liczne rzesze cudzoziem 
ców, zwiedzających Targi, będą mogły zapo- 
znać się z prawdą o naszym kraju, a nie- 
jedno kłamstwo i oszczerstwo, tułające się jesz 
rze za granicą, zginie w zelknięciu z naszą 
rzeczywistością, 

Jeszcze jedna okoliczność stanowi rys cha- 
rakterystyczny tegorocznej imprezy poznań- 


ZSRR i kraje demokracji bastionem pokoju 


Czas unicestwia plany awanturników i podżegaczy 


W numerze 8 „Nowych Dróg”, który ukazał się niedawno, znajdujemy m. in. artykuł 
fow. Jakuba BERMANA, analizujący OBECNĄ SYTUACJĘ MIĘDZYNARODOWĄ. 


i 


Na wstępie tow, Berman stwierdza, że pa- 

|nująca w krajach kapitalistycznych histeria 

p nie jest wyrazem siły i zdrowia — lecz prze- 
ciwnie, wyrazem, wzmaqających się objawów 
chorobowych wewnetrznej niemocy świała Ka- 
piłalistycznego. Temu światu — przeciwstawia 
ją się swym spokojem i wewnętrzną siłą ZSRR 
i kraje demokracji ludowej. 

Í Analizując następnie plan Marshalla, tow. 
Berman stwierdza, że nie uda się przesłonić je 
go prawdziwej istoty i celów, pomimo wezel- 
kich wysiłków propagandy. Fakty dowodzą 
niezbicie, że plan Marshalla zmierza konsek- 
wentnie do podboju rynków zachodnio-euro- 
peiskich, do zakucia narodów w łańcuchy nie- 
woli gospodarczej, Realizacja tego planu pro- 
wądzić musi do zahamowania sił wytwórczych 
Europy, do ograniczenia prodiikcji wielu ga- 
łęzi przemysłu, Zastrzyki marshallowskie po- 
mimo pozorów ożywienia, jedynie pogłębią de 
zorganizację, chaos i bezwład gospodarczy kra 
jów, korzystających z pomocy. Na tym pols- 
ga zasadnicza różnica pomiędzy planem Mar- 
shalla a umową o dostawach inwestycyjnych 
zawartych przez Polskę z ZSRR, która wzmoc- 
mi nasz potencjał gospodarczy i naszą niezależ 


ność. Plan Marshalla jest w swej istócte pla- 
nem antyeuropejsk'm, jest to zamerykanizo- 
wana odmiana hitlerowskiego „Neue Ordnung" 
i jak tamta skończy się fiaskiem, Jeżeli cho- 
dzi o Unię Zachodnią, to jest ona jedynie przy 
budówką planu Marshalla, jest blokiem poli- 
tycznym, stworzonym do hodowania i podsy- 
cania niemieckiej agresji. Państwa należące 
do Unii, nie uzupełniają się gospodarczo, a 
więc Unia może jedynie pogłębić ich sprzecz- 
ności. Celem istotnym bloku zachodniego jest 
wałka z ruchami ludowymi w krajach zachod: 
niej Europy. Stosownie do recepty Goebbelsa 
amerykańscy „lekarze starają się dokonać 
„radykalnej kuracji" na europejskim „pacjen- 
cie" rzekomo dla jeqo ratowania. Jak stwier- 
dza jednak tow, Berman „kuracja nie wyjdzie 
na zdrowie ani pacjentowi, ani lekarzowi”. 
Tow. Berman podkreśla dalej, że wpraw- 
dzie istnieje „zimna wojna* pomiędzy obo- 
zem  imnerialistycznym a antyimperialistycz- 
nym, alę niemniej w łonie samego obozu im- 
perialistycznego toczy się „cicha wojna” po- 
między Stanami Zjednoczonymi a Wielką Bry- 
| ania Stawką w tej wojnie jest imperium bry- 
tyjskie; wszędzie wciska się kapitał amerykań- 
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Przedmajewe zobowiązania 


Wełna nie pozostanę w tyle. PZPW Nr. 4 przys'ęnuję do współzawodnictwa 


Pomimo ciągłej rozbudowy zakładów i 
związanych z tym trudności PZPW Nr 4 
wykonywują stale plan miesięczny z po- 
ważną nadwyżką. 

Plan za pierwsze 4 miesiące jest już wy- 
konany. Plan roczny załoga PZPW Nr 4 
zobowiązała się wykonać do DNIA 15-g0 
LISTOPADA. 

Zadanie trudne, ale nie wątpimy, że zo- 
stanie wykonane. 


ledrzbn'cy rorejnu'ą wszółzawe”newo 
JEDWABNICY podejmują współzawodnic- 
two. 


W pierwszym kwartale 1948 r. PZZPJG 
Łódź-Południe wykonały plan produkcyj- 
ny w 112 proc. 

Na zebrania aktywu partyjnego całego 
Kombinatu powzięto uchwałę, na mocy któ- 

EEEO TORY TREO PIPES TOY IE OTW 10-109; 
skiej. Po raz pierwszy w historii Międzyna- 
rodowych Targów Poznańskich zorganizowa- 
ne zostały wycieczki masowe przodowników 
pracy: włókniarzy, górników, metalowców i 
hutników. W Poznaniu będą oni świadkami 

| paocznymi powodzenia i triumfu wytworów 
pracy swych rąk. Tam będą oni też mogli roz 
szerzyć swe horyzonty myślowe i powiększyć 
zasób swych wiadomości. 

"Targi Poznańskie będą jeszcze jedną spo- 
sobnością dla ujawnienia troskliwej opieki 
państwa nad budowniczymi lepszego jutra — 
przodownikami pracy. 


| rej pracownicy zobowiązują się wykonać 
państwowy plan produkcyjny na rok 1948 
do DNIA 1-go GRUDNIA. 


Dzewiarna „Etrgona” nie pozwoli 
se zdystansować 

Załoga PZPDz. Nr 3 (dawn. Ejtingon) 
chee dorównać „Ejtingonowcom” z bawel- 
ny. Plan za l-sze cztery miesiące wyko- 
nali do dnia 15 kwietnia. Plan półroczny 
wykonają do dnia 10 czerwca. Plan rocz- 
ny zobowiązali się wykonać na DZIEŃ 1-go 
LISTOPADA. 


ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 


ski, podważając stosunki gospodarcze domi- 
niów z Anglią, a zarazem wypiera on całko- 
wicie Anglię z półkuli zachodniej i Dalekiego 
Wschodu, 

Rząd labourzystowski prowadząc politykę 
monachijską i kapitulancką wobec St, Zjedno- 
czonych, likwiduje imperium brytyjskie. Be- 
vin przejdzie do historii jako jeden z najbar- 
dziej gorliwych grabarzy imperium. Taki mo- 
że być konkretny efekt jego polityki, 

Równolegle z wasalizacją Anglii postępuje 
proces „amerykanizacji* Il międzynarodówki, 
tego dawnego instrumentu polityki brytyjskiej. 
II międzynarodówka kończy swój niesławny 
żywot, jako organizucja kondolierów i dywer- 
santów wojennych w służbie amerykańskiego 
imperializmu. 

Podczas gdy obóz imperialistyczny miota 
się w swych sprzecznościach, stale postępuje 
konsolidacja sił obozu antyimperialistycznego. 
Wzrost potęgi ZSRR, a w szczególności zli- 
kwidowanie amerykańskiego monopolu w za- 
kresie najnowszych typów uzbrojenia, zwycię- 
stwa óbozu ludowego w Chinach, zniweczenie 
spisku reakcyjnego W Czechosłowacji, postę- 
py spoleczne i gospodarcze w krajach demo- 
kracji ludowej, bohaterskie walki sił ludowych 
we Włoszech i Francji — świadczą najlepiej 
o olbrzymiej dynamice sił obozu demokratycz- 
nego. Logika wypadków prowadzi do tego, że 
ZSRR i kraje demokracji ludowej stają się ba- 
stionem niezależności Europy oraz poparciem 
i nadzieją narodów Europy zachodniej, wal- 
czącej z ekspansją amerykańską. 

Postępująca konsolidacja świata antyimpe- 
rialistycznego jest gwarancją zniweczenia pla- 
nów awanturników i podźegaczy wojennych. 
Słać nas na to — konkluduje tow. Berman — 
abyśmy, wzmagając wielokrotnie nasze kon- 
struktywne wysiłki, mogli czekać, aż dojdą w 
Stanach Zjednoczonych do głosu te siły, które 
zgodzą się na pokojowe współżycie różnych 
systemów, które nie będą przeszkadzały poko- 
jowemu rozwojowi Europy i przywróceniu 
współpracy międzynarodowej. 

Analiza tow. Bermana wykazuje jasno i do 
bitnie, że straszaki wojenne nie posiadają po- 
krycia w realnej sytuacji i we wzajemnym 
stosunku sił. Inicjatywa i przewaga sił jest po 
stronie obozu pokoju i postępu, 


Ubezpieczalnia Społeczna wyjaśnia 


W numerze z dnia 8 kwietnia rb. w dziale | stąd skargi, niepozbawione często słuszności. 


„Interpelacje naszych czytelników” Glos Ro- 
botniczy zamieścił list ubezpieczonego Wła- 
dysława Pielużka, poriszającego szereg bolą- 
czek związanych z praktyką przyjmowania 
chorych w Poliklinice przy ml. Leczniczej. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi pragnie 
w związku z tym wyjaśnić, że przyznaje tym 
razem całkowicie rację zarówno ubezpieczo- 
nemu, jak i Redakcji. Niestety, ubezpieczeni 
tracą dużo czasu w poczekalniach, zanim są 
przyjmowani przez lekarzy. Jednak Ubezpie- 
czalnia Społeczna nie może w żaden sposób 
zmienić tego stanu rzeczy, ponieważ nie moż- 
na usunąć od razu zasadniczej bolączki powo- 
jennej, a mianowicie katastrofalnego braku le- 
karzy. I stąd biorą się liczne nieporozumienia, 


Odnośnie konkretnego wypadku, Ubezpie- 


czałnia wyjaśnia, że wobec braku tzw. numer- `“ 


ków ubezpieczony Pielużek nie był skierowa- 
ny do swojego lekarza rejonowego, ale do le- 
karza ambulatoryjnego, dra Domasika, który 
jako lekarz wojskowy był tego dnia dłużej 
zajęty w szpitalu wojskowym i dlatego spóź- 
nił się rzeczywiście na swój dyżur do ambu- 
latorium, 

Numery pokoi na drzwiach gabinetów są 
często ścierane przy myciu przez sprzątaczki, 
nie rzadko zrywają je sami ubezpieczeni. 

Sprawa numerów i krzeseł będzie załatwio- 
na drogą służbową w sposób najbardziej odpo- 
wiadający interesom ubezpieczonych. 

Ubezpieczalnia Społeczna 


GEŃ. MIECZYSŁAW MOCZAR 


W WALCE. 
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Spadochrony odpinano od zrzutów i 
kładziono na stertę. Czekały one na swą 
kolejkę. Pierwsze odiechaty worki z bro- 
nią i amunicją na wyznaczone m. p., gdzie 
jak już wspomniałem pozostały dwa plu- 
tony ludzi. Na każdy wóz można było po- 
łożyć maksimum trzy worki. gdyż są.one 
duże i każdy z nich nje przesadzając wa- 
żył od 200 do 300 kg. zależnie od tego co 
się w nim znajdowało — broń, czy amuni- 
cja. Dlugość worka wynosiła około 2.20 
m. przyczym jeden koniec, który przy 
lądowaniu zderzał się z ziemią, był chro- 
niony przez specjalny zderzak wypchany 
watą. Obszycie netomiast sporządzone by- 
ło z watowanej kołdry. Kołdry te bardzo 
nam się przydały — już w sierpniu, na 
każdych dwóch, trzech partyzantów przy- 
padła jedna taka kołdra. 

Wozy kursowały bardzo dokładnie i 
chłopcy skracali jak mogli czas kursu. — 
Około godz. 3-ej nad ranem zabraliśmy 
jako ostatni ładunek materiał spadochro- 
nowy. X 

Świtało już, gdy przybyliśmy na miej- 
sce z którego kilka godzin temu wyruszo 
no po pierwszy zrzut broni. 


Na każdym 


OJOWEJ 


wosku widniał tuszem nakreślony napis, 
wymierniaiący zawartość worka. 

Obok leżało 35 wielkich spadochronów 
— był to dcbry materiał, który przedsta- 
wiał sobą dość. poważną wartość. Każdy 
z batalionów otrzymał po dwa spadochro- 
ny. które miały służyć za namioty, a część 
zatrzymano dla sprzedaży. Pieniędzy jesz- 
cze wówczas nie mieliśmy. Dopiero w na- 
stępnych zrzutach otrzymaliśmy większą 
sumę na zakup prowiantu u miejscowej lu- 
dności wiejskiej. Chłop chętnie brał mate- 
riał spadochronowy mimo, że nie mógł 
chwilowo szyć koszuli, — Niemcy by prze” 
cież poznali, że uszyta jest... ze spadochro- 
nu. Mimo to towar ten uważał chłop za 
dobrą „lokatę kapitału” i wymieniał go 
chętnie za kartofle, chleb, a często nawet 
i mleko, które były trudniejsze do ukry- 
da przed Niemcami. 

Wsie woj. kieleskiego, mimo, że jest już 
cztery lata po wojnie, posiadają jeszcze 
tu i owdzie tower spadochronowy z tych 
czasów. Były to nasze „dewizy“, które do 
końca wojny nie straciły nic na wartości 
mimo, że posiadanie ich groziło większą 
karą, niż za dolary, czy inną walutę, Po 


sprzedaży jednego spadochronu komenda 
gospodarcza przywoziła sporo jedzenia, 
mleko wydawano przede wszystkim cho- 
rym. 

Bacny otrzymały instrukcje, jak należy 
robić namiot ze spadochronu. Wielu dzi- 
wilo się sądząc, że jedwabne chałupki ni- 
gdy nie będa potrzebne. Namioty stawia- 
liśmy zawsze na naszym m. p. 

W śrcłek spadochronu umocowywano 
czterometrowy wysoki drąg, a wokół sześć 
trzymetrowych mniejszych słupów. Na- 
mioty te kształtem przypominały budę 
cyrkową w miniaturze. Ustawiano je pod 
najgęstszym baldachimem.  jodeł i przy- 
prószono mocno ziel nią. Maskowanie ta 
było konieczne ze względu na samoloty za- 
równo sowieckie, jak i niemieckie, Samo- 
loty hitlerowskie, wiedząc o przebywaniu 
w lasach grup partyzanckich, mogłyby nas 
ra skutek naszej ewentualnej nieostroż- 
ności łatwo zbombardować. Samoloty na- 
tomiast sowieckie przelatując często nad 
naszymi terenami mogły by nas wziąć za 
Niemców i zaatakować. Dlatego też mu- 
sieliśmy posunąć ostrożność naszą do ma- 
ksimum. 

Natychmiast też odszukaliśmy worek 
z radiostacją. Po wydobyciu jej nasi spe- 
ee od radiostacji zaczęli ją dokładnie ob- 
stukiwać, przyglądając się każdej części. 
Stwierdzili, że jest w dobrym stanie i pier- 
wszorzędnie wykonana. 

Na horyzoncie zorza budziła do życia 
leśnych mieszkańców. Skrzeczące wrony 
dogadywały się przed odlotem na żer. Prze 
eż niedaleko od nas tysiące trupów ludz- 
sich leżało na polach które steły się przv- 
iętą dla czarnych stad wron i kruków. Za- 
taczając coraz niżej koła spadały masami 
1a swe ofiarv, które wojna tak obficie im 
zesłała. 


Odpruwaliśmy worek za workiem, a 
chłopcy dysząc ze zmęczenia oznajmiali 
uroczyście: „pepesza, dyktarow, trotyl, 
amunicja, medykamenty”. Była to zapłata, 
za trud jaki żołnierz składał w walce z 
Niemcaini, 

Nie wiem, jak się wyjmuje drogocenne 
kryształy z opakcwania, ale gdyby tak 
pieczołowicie wypakowywano kryształy, 
jak nasi automaty pewny jestem że nigdy 
żaden z nich nie uległby stłuczeniu. Każdy 
wyciągnięty „automat pieściły pokaleczone 
ręce partyzantów. 

W jednym z worków znaleziono list, 
od wolnych już towarzyszy, którzy pozdra- 
wiali nas serdecznie, życząc nam, byśmy 
hitlerowców bili jeszcze mocniej, niż do- 
tychczas i byśmy do tej walki zmobili- 
zowali całą Kielecczyznę. List był odręcz- 
ny i pisany w Chełmie. Znaleźliśmy też w 
kilku workach listy od tych, którzy pisali 
je daleko na wschodzie, u naszych sojusz- 
ników, 

Mała kartka z przylepioną fotografią 
donosi nam: 

„Towarzysze partyzanci! Jeżeli otrzy 
macie ten worek, to napiszcie do mnie. 
Pracuję jako tokarz w woj. kijowskim“ 
— i podaję Wam dokładny adres. Życzę 
Wam, byście bandytów hitlerowskich 
bili wszystkimi siłami.” 

Listy te były natychmiast rozchwyty” 
wane przez partyzantów, a potym weszło 
w modę, że jeder drugiemu wykradał je 
i gdy worek był już pvpruty, to trzech 
czy czterech pchało się by szukać listu. 

Napisaliśmy z „Jankiem“ depeszę, w 
której donosimy. ile worków zostało zna- 
lezionych i wg. oświedczenia „Piotra“ win- 
ny to być wszystkie, 
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Przemysł włókienniczy na Targach Poznańskich 


(Od specjalnego wysłannika „„Glosu'*) 


„Dziś, w przededniu otwarcia, zwiedzając 
„nieoficjalnie" Targi Poznańskie miałem sposo 
bność stwierdzić, że pawilon przemysłu włó- 
kienniczego należy do najciekawszych i naj- 
„arwnie szych. Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego traktuje swój udział w Tar- 
gach przede wszystkim jako imprezę handlo- 
wq, a nie jako wystawę. Tym niemniej prze- 
mysł włókienniczy występuje w roku bieżą- 
cym w Poznaniu w sposób okazały. podobnie 
zresztą, jak i w roku ubiegłym. 

lnowacją Targów tegorocznych jest zorga- 
nizowanie obok stoisk branżowych stoisk la- 
brycznych, Drogą eliminacji wyłonione zosta- 
ły fabryki o najlepszej produkcji i o najodpo- 
wiedniejszym asortymencie i te wlaśnie przo- 
dujące zakłady zdobyły prawo zorganizowa- 
nia własnego fabrycznego stoiska. 

Stoiska indywidualne przyczynią się do 
spopularyzowania MARKI FABRYCZNEJ przo 
dujących naszych zakładów zarówno wśród od 
biorców w kraju, jak i za granicą. 

Przemysł bawełniany, najpoważniejsza bran 
ża w przemyśle włókienniczym, rozporządzać 
będzie ogólnym stoiskiem dyrekcyjnym | dzie- 
więcioma stoiskami fabrycznymi, Do wytoż- 
nionych zakłądów należy PZPB nr. nr. 1, — 2, 
9. PZPB nr. 8 (w Łodzi), PZPB w Pabianicach, 
PZPB nr. 1 w Bielawie, PZPB w Andrychowie, 
jw Prudniku. Największe stoiska otrzymały 
PZPB w Pabianicach i PZPR nr 3 w Łodzi. 
Sloisko dyrekcji grupuje eksponaty według od 
błorców lub charakteru zapotrzebowania. Wy- 
dzielono więc odrębne działy, poświęcone za- 
potrzebowaniu miast, wsi, wojska, PKP, eks- 
portu itp. 

W barwnej kompozycji pokazano najroz- 
maitszego rodzaju kretony, aksamity, batysty, 
muśliny, chustki na głowę, flanele, krepy, pod 
szewki, chustki do nosa, drelichy, materiały 
płaszczowe 1 ubraniowe, koszułówkę, popeli- 
nę, surówkę, obrusy, serwetki, płótno, dymkę, 
inlet, prześcieradła, ( ręczniki zwykłe i frote- 
rowe, taśmy maszymowe, tkaniny transporto- 
we, kordy samochodowe, rowerowe, płótna in- 
troligatorskie, nici do szycia i do wyszywania 
oraz środki opatrunkowe, jak np. gazę, watę i 
bandaże. 

Te różnorodne i tak pożyteczne artykuły są 
wytworem pracy przeszło stutysięcznej armii 
pracowników przemysłu bawelnianego. 

Niemniej ciekawie przedstawiają się stois- 
ka przemysłu wełnianego, gdzie obok stoiska 
dyrekcyjnego zorganizowano 10 kiosków fab- 
rycznych, Zaszczytnie wyróżnione zostały Pań 
6twowe Zakłady Przemysłu Kapeluszniczego, 
PZPW nr. 3, PZPW nr. 5, PZPW nr, 16, PZPW 
nr, 35 i PZPW nr. 37 w Łodzi, PZPW nr, 14 z 
Bielska, PZPW nr. 34 z Białegostoku i PZPW 
nt. 28 w Tomaszowie oraz PZPW nr. 18 („Pol 
ska Wełna”) w Zielonej Górze. 

Setki różnych tkanin o rozmaitej jakości, 
deseniu I kolorze, przeznaczonych na suknie, 
i ubrania oraz na płaszcze męskie i damskie, 
zdobią stoiska przemysłu wełnianego. 

Dyrekcja Przemysłu Jedwabniczo - Galan- 
teryjnego prezentuje tkaniny ze sztucznego 
jedwabiu o tęczowych barwach (ze szczegól- 
nym uwzględnieniem krat ezkockich), plusze, 
dywany, chodniki, makaty, narzuty, tkaniny 
obiciowe i dekoracyjne z uwzględnieniem luk 
susówych velour chifonów, tiule, koronki, ma 
katki, firanki i pasmanterię. Szczególne zainte- 
regsowanie wywołują t zw. „lilmdruki, — są 
to tkaniny żywo kolorowane w dwunastu a na 
wet więcej kolorach. Prawo do samodzielnego 
w? PRZE o HRT RAP OA -mar 


ZABAWA TANECZNA STRONNICTWA 
LUDOWEGO 


Zarzad Powiatowy Stronnictwa Ludowego w 
Łodzi urządza dziś, w sobotę 24 bm. o go- 
dzinie 22 Wielką Zabawę Taneczną w Sali 
teatru „Lutnia“ przy ul. Piotrkowskiej Nr 243. 

Do tańca przygrywać będzie doborową or- 
kiestra. | 

Na czele Komitetu Honorowego stanął Wo- 
jewoda Łódzki, ob, Piotr Szymanek. 

Dochód z zabawy przeznaczony jest na ufun 
dowanie sztandaru dla Powiatowego Zarządu 
Stronnictwa Ludowego w Łodzi, 

Zaproszenia wydaje sekretariat Z. Pow. S L 
przy Al. Kościuszki Nr 27. 


wystawienia swych eksponatów zdobyły — 
PZPJG nr. 9 i PZPJG nr. 10 (stoisko pierw- 


sze), PZPJG nr. 1 w Łodzi i F-ka Pluszu i Ak- f 


samitu nr. 6 w Kaliszu (stoisko drugie), Pań- 
stwowe Zjednoczenie Fabr. Firanek i Kóronek 
w Łodzi oraz F-ka Tiulu, Firanek i Koronex 
w Kaliszu (stoisko trzecie), oraz Państwowe 
Zakłady Włókiennicze nr. 7 w Kaliszu (stoie- 
ko czwarte). 

Szczególnie ciekawie przedstawia się stol- 
sko piąte — Państwowych Centralnych Zakła 
dów Jedwabiu Naturalnego w Milanówku, 
gdzie przedstawiony został w sposób poglą- 
dowy cały cykł produkcji jedwabiu natural- 
nego, od jajeczka jedwabnika do kokonu i od 
kokonu do przędzy jedwabnej, a potem do 
gotowej tkaniny, gładkiej lub artystycznie 
malowanej. Stoisko „Miłanówka” ozdobione 
jest różnorodnymi tkaninami i wyrobami goto- 
wymi z krajowego jedwabiu naturalnego. 

Przemysł dziewiarski wystawia komplety 
bielizny damskiej jedwabne, gładkie, z koron- 
ką i haftem, haleczki, koszule nocne, szlafroki, 
damskie bawełniane i jedwabne, bluzki, py- 
jamy, kostiumy kąpielowe wełniane i opala- 
cze, artykuły dziecięce i niemowlęce (płaszczy 
ki, niedźwiadki, pajacyki i kaftaniki), pończo 
chy damskie jedwabne, skarpety damskie i mę 
kie, selfiksy, rękawiczki bawełniane, wełnia- 
ne i jedwabne, szale, blezery, garsonki, Na sa- 
modzielne stoiska zasłużyły sobie Państw. Za- 
kłady Przem. Dziew, nr 1, PZPDZ. nr. 3, 
„Reks” i „Karoff”. 

Dyrekcja Przemysłu Włókien Sztucznych 
obejmująca zakłady w Tomaszowie Mazowie- 
ckim, Chodakowie, Wrocławiu, Widzewie i Je- 
leniej Górze prezentuje na Targach przędzę 
sztucznego jedwabiu dla celów tkackich, dzie 
wiarskich, pończoszniczych i technicznych, 
włókna cięte typu welnianego 1 bawełnianego, 
folię celofanową (z której wyrabia się między 
innymi efektowne i barwne peleryny damskie) 
pomysłowe zabawki artystyczne, szpagat sno- 
powiązałkowy dla Ministerstwa Rolnictwa, 
wyroby gumowe | co może najwięcej zacie- 


Zdebycze wiedzu 


W Taszkiencie uruchomiono niedawno ol- 
brzymie urządzenia, przetwarzające energię 
słoneczną. Ta gigantyczna instalacja składa się 
z lustra o średnicy 10 m, które koncentruje 
<iepło promieni słonecznych. 

Ostatnio pisma doniosły, że urządzenia po- 
dobnego typu, ale o 2,5-krotnej sile, mają być 
wkrótce wybudowane w różnych punktach 
Związku Radzieckiego. W ten sposób problem 
wykorzystania energii słonecznej, absorbujący 
umysły wielu uczonych, wchodzi w Związku 
Radzieckim w zładium realizacji. 

Oczywiście jasne jest, że w krajach tropi- 
kalnych tego rodzaju urządzenia „heliotermicz 


kawi nasze panie — słynną przędzę steelono- 
wą. 

Niezależnie od tego Tomaszoweka Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu zorganizowała stoisko, 
w którym prezentuje wszystkie swoje wyroby. 

W przemyśle konfekcyjnym żaden z łódz- 
kich ośrodków niczym szczególnym się nie 
wyróżnił, bo prawo do jednego z pięciu fabry 
cznych e6toisk zdobyły zakłady w Krakowie, 
w Poznaniu, Bydgoszczy, Wrocławiu i Pabia- 
nicach. 

Przemysł Włókien Łykowych wystawia sze 
reg artykułów z juty i Inu. Widzimy wśród 
nich tkaniny od najcieńszych  bieliźnianych 
poczynając, a na najqrubszych żaglowych koń- 
cząc. Obok tego wystawiono konfekcję Inia- 
ną, nici, worki, sznurki i liny, pasy parciane 
napędowe o różnych szerokościach,” plecaki, 
chlebaki, wiadra brezentąwe, torby sanitarne 
i namioty. Szczególne wrażenie wywierają o- 
brusy drukowane i żakardowe, bijące całą ga 
mą barw. Fabryczne stoiska z zakładów žy- 
rardowskich, Państw. Zakł, Przem. Lniarskiego 
nr. 2 „Lenko” (w Bielsku) i PZP Lniarskiego 
nr. 4 „Odra” (w Nowej Soli na Z. O.) wywie- 
rają bardzo korzystne wrażenie. 

Przemysł Artykułów i Tkanin Technicznych 
przedstawia na Targach płochy, lica, szpule, 
czółenka, szczotki techniczne, rozponki, tgły, 
bijaki, obicia zgrzeblne, biegacze, filce papier- 
nicze i techniczne, pasy, poduszki mażnicze, 
sznury wrzecionowe, liny, taśmy, pasy, sieci 
rybackie i inne, uszczelnienia oraz wełniane 
i bawełniane tkaniny techniczne, 

gksponaty, wystawione na tegorocznych 
Międzynarodowych Targach Poznańskich 
przez przemysł włókienniczy, dają wspaniały 
obraz twórczej pracy trzechsettysięcznej rze- 
ety włókniarzy w ciągu roku ostatniego. 

Okazuje sią, iż z roku na rok produku- 
jemy nie tylko więcej, ale i lepiej, że pro- 
dukcja nasza jest coraz estetyczniejsza i do- 
skonalsza, ża w coraz wyższym siopniu od- 
powiada zapotrzebowaniu rynku krajowego | 
zagranicznego. W. Lemlesz, 


me usłuucgach lucdzkościh 


ne” (słoneczno-ciepine) będą miały szczegó|- 
nia dużs zastosowanie. Nauka radziecka po- 
czyniła już wielkie postępy w tej dziedzinie. 
Obecnie wypracowuje się metody szerszego 
zastosowania energii świetlnej słońca w prze- 
myśle. 

Badania radzieckich uczonych nad własno- 
ściami elektronów, znajdujących się w „pół- 
przewodnikach” (tj. w ciałach będących czymś 
pośrednim między przewodnikami a izolatora- 
mi, np. w tlenku miedzi), pozwalają przypusz- 
czać, że promienie słoneczne padające na wiel 
ką powierzchnię tych pół-przewodników, będą 
w przyszłości źródłami energii elektrycznej. 


Eksponaty Związku Radzieckiego 


Bogaty wybór towarów 


Spośród 16 państw, które biorą udział w 
tegorocznych międzynarodowych Targach Po- 
znańskich, Związek Radziecki wystąpi najbar 
dziej okazale. 

Od dłuższego już czasu bawi w Poznaniu 
liczna delegacja radziecka zajmująca się przy 
gotowaniem oficjalnego udziału ZSRR w Mię- 
dzynarodówych Targach Poznańskich. Na cze 
le jej stoją: komisarz Targów I Wystaw Mię- 
dzynarodowych Grzebysz | Dyrektor Wszech- 
związkowej Izby Handlowej w Moskwie Ja- 
kowlewem. Prócz tego przybyli licznie ar- 
chitekej radzieccy. ) 

Ze Związku Radzieckiego nadeszło 80 wa- 
gonów eksponatów. Wśród eksponatów tych 


najnowszej konstrukcji i samoloty ćwiczebne, 


maszyny poligraticne, tkackie i rolnicze. 

Wystawione zostały również traktory, kom 
bajny, ekskawatory, przybory optyczne i mier 
nicze, najnowsze radioodbiorniki, sprzęt elek- 
frotechniczny, aparaty kinowe, urządzenia te- 
lekomunikacyjne, wyroby włókiennicze, arty- 
kuły przemysłu spożywczego i chemicznego, 
produkcja hutnicza, metale czarne i kolorowe 
oraz książki. 

Nie sposób poprostu wymienić wszystkich 
towarów jakie zareprezentuje na XXI Mię- 
dzynarodowych Targach Poznańskich nasz są- 
siad, sojusznik f przyjaciel — Związek Socja- 


zobaczymy w Poznaniu samoloty pasażerskie ilistyczny Republik Rad. 


Przygotowania do obchodu 1 Maja 


Organizacje partyjne przy pracy 


Cała łódzka klasa robotnicza przygotowuje 
się do uroczystego obchodu Święta Pierwszo- 
majowego. Ze wszystkich ośrodków pracy sy- 
analizują o tych słarannych eabiegach, wyni- 
kających przede wszystkim ze świadomości, 
że 1 Maja 1948 roku przejdzie pod znakiem 
zbliżających się historycznych przemian w 
polskim ruchu robotniczym — połączenia obu 
partii robotniczych. 

W Komitecie Dzielnicowym PPR przy PZPB 
Nr 1 wre usilna praca. Wyznacza się ludzi, 
mających przyszykować transparenty i wie- 
denki i odpowiedzialnych za udekorowanie 
bram i portierni Specjalna Komisja opraco- 
wuje szatę artystyczną 3-ch wozów, która 
wezmą udział w pochodzie 1 zawierać 'ędą 
ilustrację osiągnięć Zakladów w ciągu 3-ch 


lecia Polski Ludpwej Na odrziałach odbywają 
sie zebrania i masówki. na których mówcy i 


dyskutanci wyjaśniają specjalne znaczenie te- 
gorocznego święta, Komitety pierwszomajowe, 
zarówno ogólnofabryczny, jak i poszczególne ko 
mitety oddziałowe wyznaczają ludzi do pierw- 
szomajowej milicji robotniczej I do przepro- 
wadzenia zbiórki pieniężnej w dniu 1 Maja na 
budowę Domu Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. Komitety pierwszomajowe grupują wokół 
siebie nie tylko członków obu partii robotni= 
czych, lecz również wielu bezpartyjnych TO- 
botników, 

W przeddzień 1 Maja na terenie zakładów 
odbędzie się uroczysta akademia, zaś w dniu 
święta, po rozwiązaniu pochodu, urządzona zò- 
stanie zabawą ludowa. 

Na dzielnicy Staromiejskiej PPR, podobnie 
jak i na innych dzielnicach, utworzony został 
Komilet Pierwszomajowy wspólnie z. dzielni- 
cą Koziny PPS. Komitet ten opracowują ureą- 


dzenie całości uroczystości pierwszomajowych 
w skali dzielnicowej. a przede wszystkim uro- 
która odbędzie się w sali 
Teatru Popularnego. W dniach od 26 do 30 
bm. we wszystkich większych i mniejszych 
zakładach pracy, znajdujących się na terenie 
dzielnicy, odbędą się zebrania międzypartyjne 
i masówki, poświęcone Świętu Pierwszomajo- 
wemu, obsługiwane przez referentów g Komi- 
tetu Dzielnicowego i Komitetu Łódzkiego, 

W dniu 1 Maja po zakończeniu pochodu ka- 
mitet Pierwszomajowy przy dzielnicach Staro- 
miejska —Koziny urządza wielką zabawę lu- 
dową, która odbedzie się w Ośrodku Sporto- 
wym na Zdrowiu. 

Również wszystkie inne Komitety Dzielnico- 
we i Fabryczne są w trakcie intensywnych 
prac, majacych na celu godne uczczenie tego- 
rocznego Święta 1-majowego. 


czystej akademii, 


samochody osobowe i ciężarowe, oraz « 
specjalne, autobusy i trolleybusy, 


Towary zagraniczne 


na MTP 


Niezależnie od licznych transakoji, jakie 
zawarte zostaną na podstawie wystawionych 
wzorów na tegorocznych Targach Poznańskich 
mających charakter wybitnie eksportowy, — 
wiele z tych transakcji zostanie zrealizowa- 
nych w ramach obowiązujących umów han- 
dlowych, a więc przy imporcie do Polski za 
uprzednim pozwoleniem wwozowym i dewizo- 
wym. Mamy tu na myśli zarówno transakcje 
importowe jak i eksportowe, które dokonana 
zostaną w czasie tegorocznych Targów. 


Niezależnie jednak od tego, decyzją Mini- 
sierstwa Przemysłu i Handlu wystawcy za- 
graniczni mogą bez specjalnych zezwoleń, a 
jedynie za wystawieniem asygnaty banku czyn 
nego na terenie Targów: sprzedawać w mło- 
tych swe eksponaty do wysokości 500.000 zł. 
przez jedną firmę zagraniczną. Łączna suma 
sprzedażna wystawionych na Międzynarolo- 
wych Targach Poznańskich towarów przez da- 
ny kraj nie może przekroczyć sumy 2 i pół 
miliona złotych. 

Ogólnie, bez specjalnych zezwoleń, wystaw 
cy zagraniczni na Międzynarodowych Tar- 
gach Poznańskich «łą uprawnieni do sprzeda- 
ży swych eksponatów na łączną sumę 40 
milionów złotych. 


I tak na przykład Bułgaria sprzedawać bę- 
dzie detalicznie na Targach Poznańskich wi- 
no, papierosy, wytwory sztuki ludowej i ińte- 
resujące kilimy o wzorach perskich, przewyż- 
szające kolorytem i atrakcją deseni prawdzi- 
we dywany perskie. Towary te będą sprzeda- 
wane w miarę posiadanych zapasów tj. prze- 
de wszystkim w pierwszych dniach otwarcia 
Międzynarodowych Targów Poznańskich tj. 
od soboty 24 kwietnia do 9 mała br. 

Atrakcję dla pań ma Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich stanowić będą perfumy fran 
cuskie, biżuteria i piękne zegarki szwajcar- 
skie, wiedeńskie żurnale mody, czeska biżu- 
teria jabłonecka i wiele innych nowości ga- 
lanteryjnych, które przeważnie wystawione 
będą w powiększonych terenach Targów Poz- 
nańskich w gmachu Szkoły Handlowej przy 
ul. Śniadeckich. 

Jednym słowem, Międzynarodowe Targ! Po 
znańskie będą atrakcją dla każdego zwiedza* 
jącego. Szeroki asortyment wyrobów krajo» 
wych I zagranicznych jest tego gwarancją. 


wiatło słońca nowym źródłem energii 


Oczyma wyobzaźni, która wyprzedza nau- 
kę, możemy już dzisiaj przedstawić sobie na 
dachu każdego domu oryginalne urządzenia, 
w ciągu dnia wchłaniające energię słoneczną 
i grómadzące ją. w specjalnych akumulatorach 
dla oświetlenia i ogrzewania domówe 

W krajach o klimacie tropikalnym urzą- 
dzenia té dostarczałyby energię maszynom, 
służącym do oziębienia powietrza i wentyla- 
torom, utrzymującym świeże powietrze w mje- 
szkaniach. 

Badania uczonych radzieckich pozwalają 
przypuszczać, ża wkrótce zostanie wyjaśniona 
zaqadka tajemniczych dotychczas własności 
pół-przewodników. Niektóre z tych własności 
mają już zastosowanie w przemyśle, jednak 
dotychczas nia zostały one teoretycznie wy- 
jaśnione. 

MAMA MMOOTAAMAAAOWH OMANU 


Notatnik wydarzeń kulturalnych 


Ministerstwo Kultury I Sztuki opracowu- 
je obecnie plany upaństwowienia niektórych 
teatrów oraz zagadnienia repertuaru i nowej 
polityki cen biletów. Bilety ulgowe stano- 
wić mają, w zależności od charakteru ośrod- 
ka, 50—80 proc. ogólnej liczby biletów. Szcze- 
gólną uwagę poświęca obecnie Ministerstwa 
zorganizowaniu-featrów dla młodzieży i dzie- 
ci, których liczba zostanie zwiększona. 

+ 4 * 

Prace przygotowawcze do Festivalu Arty- 
stycznego Zw. Zaw. są w pełnym toku. Jed- 
nym z głównych punktów festivalu będzie 
opracowywane obecnie przez Leona Schiilera 
i St. Dobrowolskiego widowisko „Pieśń o lu= 
dzie naszym”. Zmontowany został już sztab 
reżyserski pod kierownictwem Józefa Wyszo- 
mirskiego któremu w pracy horeograficznej i 
reżyserskiej pomogą Jerzy Blok, Maria Bro- 
niewska, Barbara Fijewska i Jadwiga Mierze. 
jewska. 

* x * 

Naczelne pisma radzieckie „Prawda” i „Iz- 
wiestia" zamieszczają obszerne recenzje po- 
święcone filmowi dókumentarnemu „Polska“ 
w słowach najwyższego uznania wyrażają się 
recenzenci obu tych gazet o filmie, który jest 
symbolem walki proletariatu polskiego o de- 
mokrację, 

* * s 

Wymiana kulturalna polsko-brytyjska we- 
szła już na tory realne. W ramach jej ocze- 
kiwany jest przyjazd do Polski 8-mu profe- 
sorów brytyjskich, którzy wygłoszą wykla- 
dy o zagadnieniach budownictwa, planowania 
i spółdzielczości Przybędzie również chór gór 
ników walijskich, który wystąpi w wielu mia 
stach Polski. Przewidywana jest pozatem wy- 
miana nauczycieli oraz zaakceptowana zosta= 
ła kwestia wymiennych wycieczek pisarzy i 
lekarzy specjalistów. 


NY F12 


Dla dobra najszerszych ma 


imponujący rozwój Powszechne) Spółdzielni Spożywców w Łodzi 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ło- 
dzi jest nie tylko największą placówką tego 
typu w naszym mieście, ale i w calym kraju. 
W clągu 3-ch lat swojej działalności przeby- 
łą ona olbrzymi etap rozwoju, który najlepiej 
zobrazuje nam przytoczony niżej materiał cy- 
frowy. j 

Początki pracy PSS datują się od roku 1945, 
gdy po ucieczce okupanta przystąpiono do 
uruchomienia sklepów, piekarń į innych pla- 
cówek wytwórzych. W maju tegoż roku ilość 
zarejestrowanych członków wyrażała się cy- 
frą 159. Z końcem tegoż roku liczba członków 
sięga już cyfry ponad 24 tys. Rok 1946 przy- 
nosi dalszy wzrost kadr członkowskich PSS-u 
o 25.3 procent. W roku 1947 liczba członków 
dochodzi do 114 tys. W ciągu  trzechletniej 
działalności wielki wzrost wykazują obroty 
spółdzielni, będące wymownym dowodem jej 
wzrostu. Gdy w roku 1945 obroty zamknęły 
się cyfrą ponad 304 miliony zł, a w 46 r. 
wzrastają do sumy 3 milfardów zł, to w roku 
47 obroty przekroczyły sumę 7 miliar- 
dów 862 milionów złotych. Na przestrzeni 
minionych lat obserwujemy więc systematycz- 
ny, a planowy rozwój spółdzielczych placówek 
handlu detalicznego i placówek wytwórczych. 

Iiość magazynów wzrasta z 8 w 45 roku do 
19 w roku 1947. Sieć sklepów spożywczych 
obejmuje całe miasto. W 45 roku było ich 148, 
w 47 roku czynnych jest 250. Podobnie ewięk- 
sza się i ilość sklepów branżowych. W roku 
47 działa 27 sklepów bławatnych, 5 z artyku- 
łami gospodarstwa domowego, 12 sklepów 
wędliniarskich. Ponadto czynnych jest 21 
składów opałowych. (w 45 r. — 2) 3 gospo- 
dy, Dom Towarowy oraz Hala Targowa. Roz- 
budowany też został poważnie w ciągu minio- 
nych 3-ch lat własny dział wytwórczy. W 47 
roku pracują: kwaszarnia kapusty, <ciastkar- 
nia, 11 piekarń (w roku 45 — 4), 2 własne 
młyny, palarnia kawy, wytwórnia wędlin, roz 


BEZPŁATNE LECZENIE PENICILLINĄ 
NOWE AMBULATORIUM WENERYCZNE 


Zarząd Miejski w Łodz! — Wydział Zdro- 
wia — podaje do wiadomości, iż przy ul. Ks. 
Brzózki nr 85 uruchomione zostało nowe am- 
bulatorlum dla szybkiego leczenia kiły peni- 
cilliną. 

Ambulatorium czynne będzie codziennia w 
godzinach od 16—19, 


Do szybkiego leczenia penicilliną zgłaszać 
się mogą osoby ze świeżą kiłą matki ciężarne 
oraz dzieci z tymi przypadłościami do 3 lat, 

Jednocześnie przypomnieć należy, iż uru- 
chomiona przy Klinice Dermatologicznej am- 
bulatorium dla leczenie kiły penicilliną miesz- 
czące się przy ul, Tramwajowej 15, czynne 
Jest codziennie w godzinach od 8 do 12, 

Zaznaczyć należy, iż leczenia oraz leki w 
obydwu ambulałoriach są beepłatne, 


7 
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W PZPB Nr 2 w przędzalni na 6 stronach 
oslągnęła Janina Mucha 138,6 proc., a Józe- 
fa Ulkowska 135,4 proc. Zofia Bejm (4 stro- 
ny) uzyskała 141,8 proc., Bronisława Olej- 
niczak 136,3 proc., Apolonia Sinocha 133,2 
proc, Józefa Bursa (3 strony) 143,9 proc. 
W tkalni pierwsze miejsce zajął na 6 kro- 
snach Bronisław Ciuła (184,2 proc.). Irena 
Drzewiecka osiągnęła 165,1 proc., a Maria 
Borówka 162,9 proc. Na „czwórkach” wy- 
łróżniły się: Helena Płachta (174,4 proc, 
Irena Kucharska (163,5 proc.), Halina So- 
bieraj (159,5 proce.) I Krystyna Imperowicz 
(158,7 proc.). 


W PZPB w Pablanicach w tkalni uzy- 
skała na 8 krosnach Sabina Zych 184,3 
proc. Stanisława Maksymowicz na 6 kro- 
snach 172,4 proc. Na „czwórkach“ odzna= 
czyły się: Stanisława Bujnowicz (169,2 
proc.), Józefa Barańska (165,7 proc.), Anna 
Paruszewska (162,8 proc.) i Zofia Krze- 
śniak (155,3 proc.) Prządka Helena Sroka 
(7380 wrzecion) osiągnęła 142,4 proc. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej, tkaczka 
Ksawcra Szymańską (8 krosien) osiągnęła 
172,4 proc. Józefa Sądkiewicz (również 8 
krosien) 168.8 proc. Na „szóstkach” przo- 
daja: Józefa Bieniek (170.6 proc.) i Leo- 
kadia Franciszkowska (168,9 proc.) W przę- 
dzalni (3 strony) wyróżniły się: Weronika 
Helwig (178 proc.) i Józefa Grądzka (176 
proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
matycznych) najlepsze wyniki uzyskały: 
Eugenia Walczak (167 proc), Apolonia 
Owczarz (158 proc.) t Walczak Maria (174 
proc.). 


W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach” 
wyróżniły się: Bronisława Deka (18i proc.) 
i Bronisława Wdowczak (166 proc). We 
współzawodnictwie zespołowym zespół 
Tomczaka osiągnął 142,5 proc, wyprzedza- 
jąc zespół Tosika (125 proc). Zespół Bo- 
ciana (115,3 proc.), wyprzedził zespół Buch- 
nera {113 proe). 


Jewnia 1 fabryka octu, oraz rozlewnia piwa, 
szwalnia | wytwórnia wód gazowych. War- 
tość wyprodukowanych we własnym zakre- 
sie artykułów wzrosła w stosunku do roku 
45 w roku 47 o 1011 procent j zamyka się Cy- 
frą ponad 600 milionów złotych. W trudnym 
okresie Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
podjęła się poprzez własną sieć sklepową 
dokonywania rozdziału kartkowych artykułów 
spożywczych, z czego wywiązała się dobrze. 
Nie mniej ważna rola przypadła Powszechnej 
Spółdzielni Spóżywców w walce ze spekula- 
cją, poprzez skuteczną akcję interwen- 
cyjną. Działanie Powszechnej Spółdzielni Spo= 
żywców, odgrywającej w tej chwili dominu- 
jącą rolę na odcinku zaopatrzenia ludności na 


szego miasta we wszelkie artykuły pierwszej 
potrzeby, ujęte jest w ramy planowania go- 
spodarczego. PSS przewiduje na rok 1948 dąl- 
szą rozbudowę swoich agend, I tak: sieć skle- 
pów ma zostać zwiększona o 150, W roku 
bieżącym działać zacznie 112 nowych sklepów 
spożywczych, 12 wędliniarskich, 8 z artykuła- 
mi gospodarstwa domowego, 4 z artykułami 
chemicznymi, 6 sklepów rybnych, 4 ogrodni- 
€zo-warzywnicze. llość magazynów zostanie 
powiększona do 24 (o dalsze 5). 

Olbrzymi wzrost i rozbudowa PSS ma swe 
źródło w tym, że zarówno władzom jak i pra- 
cownikom tej placówki spółdzielczej przyświe- 
ca jako główny cel działania — interes naj- 
szęrszych mas pracowniczych. (K) 


obrady sejmiku spółdzielców 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 25 kwietnia, 
w parku Helenowskim odbędzie się pierwsze 
po wojnie zgromadzenie pełnomocników Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi. 

W obradach weżmie udział 343 pełinomoc- 
ników, wybranych przez członków PSS. Peł- 
nomocnicy, jako najwyższa władza PSS, za- 
twierdzą bilanse i sprawozdania za lata ubie- 
gie, budżet i plan pracy na rok 1948, doko- 
nają zmiany statutu, zatwierdzą przyłącze- 
nie do PSS kilku spółdzielni, oraz wybiorą 
nową Radę Nadzorczą, która z kolei powoła 
nowy Zarząd. 


Dzień 25 kwietnia będzie więc przełomo- 
wym dla tej pożytecznej. placówki spółdziel- 
czej gdyż od 25-go kwietnia PSS wkroczy w 
okres pełnego samorządu spółdzielczego. 

Na niedzielnym zgromadzeniu pełnomocni- 
ków zapaść ma m. in. uchwała w sprawie 
podwyższenia udziałów członkowskich w PSS, 
Dotychezas udział wynosi 50 zł, Kwota ta 
jest miewspółmiernie niska z wysokością 
udziału przedwojennego 1 obecnymi udzła- 
łami w innych spółdzielniach. Ażeby zaś 
zmianę tę członkowie PSS- odczuli bez žad- 
nych wstrząsów — podwyższony wkład będzie 
można spłacać ratami. 


sl 
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Łodzi w kilku wierszach 


„w pierwszym kwartale roku bieżącego w 
porównaniu z okresem ubieglym zanotowano 
spadek zachorowań na dur brzuszny, czerwon= 
kę i płonicę. Stwierdzono natomiast szerszy za 
kres epidemii odry o dość jednak łagodnym 
przebiegu (na 835 wypadków tylko 3 zgony). 
Ani razu nie było wypadku tyfusu powrotne- 
go. Pazaliżem dziecięcym Hajne-Medina do- 
tkniętych hyio kilkoro dzieci. Po odize wśród 
zachorowań drugie miejsce zajmuje, niestety, 
gruźlica, której zarejestrowano 546 wypadków. 


„Wydział? Przedsiębiorstw Miejskich zapro- 
jektował i zlecił do wykonania Elektrowni o- 
świetlenie 13-ej dzielnicy w śródmieciu, oraz 
37 ulic na krańcach miasta. 


„.remont Hali Targowej przy ul. Kościeł- 
nej 35 jest w pełnym toku i zostanie ukończe- 
ny, zgodnie z planem, na dzień 30 sierpnia. Je- 
dnocześnie trwają prace przygotowawcze w 
celu doprowadzeńia wody i skanalizowania te- 
renu. Urządzenia te dążą do przekształcenia 
Hali Targowej w centrum handlowe połudnte- 
wej dzielnicy miasta, 


„wobec odczuwanego silnie braku pielęg- 
niarek, ośrodkiem ich szkolenia zostanie szpi- 
tal Anny Marii, jako miejsce wzorowej pracy 
pielęgniarek. 

„Wiele cierpkich słów skierowano już pod 
adresem Wydziału Kwaterunkowego. O tym, 
że jednak tak źle nie jest, świadczą cyńty. 
Ilość przydzielonych w tym roku samedziel- 
nych mieszkań przez trzy wydziały kwaterun- 
kowe miasta wynosi 2.112, ilość pokoi sublo- 
katorskich — 160. 

wW krótkim czasie Dom Opleki przy ul. 
Kątnej 10 przekształcony zostanie na Dom dla 
chorych chronicznie, Wszyscy zuś zdolni do 
pracy starcy umieszczeni będą w schronisku 
na Wiśniowej Górze. 


Połaczenia kolejowe Łodzi 


Letni rozkład jazdy pociągów 


Z dniem 9 maja br. wchodzi w życie letni 
rozkład jazdy pociągów na P. K, P. 

Letni rozkład jazdy wprowadza szereg zmian 
w rliichu pasażerskim. Jeśli chodzi o połącze- 
nia kolejowe Łodzi, to najistotniejsze zmiany 
są następujące; 

Kierunek Warszawa 


Utrzymane zostaje. jak dotąd połączenie Ło- 
dzi z Warszawą 2-ma parami pociągów po- 
śpiesznych z tym, że trasa jednej pary pocią= 
gów przedłużona zostaje do Wrocławia i Je- 
leniej Góry. 

Odjazd zatem do Warszawy pociągiem po- 
południowym odbywać się będzie e Łodzi Kā- 
lisklej (dawniej z Fabrycznej) © qodz. 18.12, 
przyjazd do Warszawy o godz. 21,03, 


TABLICA 


W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) od- 
znaczyły się: Janina Góralska (185 proc.) 
i Stanisława Wiśniewska (144 proc.) Emi- 
lia Bubas i Kazimiera Żygała (3 strony) 
osiągnęły po 147 proc. W tkalni na „czwór- 
kach” wyróżniły się: Wiktoria Garnys 
(183,2 proc.), Michalina Starnowska (172,4 
proc), Genowefa Sosik (164,4 proc.) i Jó- 
zefa Kamińska (162,2 proc). Władysław 
Szymor osiągnął 167,4 proc. 

W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajął Stefan Dybała (163.6 
proc}, drugie Janina Szczepaniak (162,3 
proc). Na. „czwórkach“ osiągnęła Maria 
Rajska 161,5 proc, Władysł. Katolik 151,3 
proc. W przędzalni (750 wrzecion) wyróż- 
nity się: Józefa Michalak (147,2 proc.) i 
Stanisława Frątczak (148,9 proc.). Zespół 
Mańkuta (119,6 proc.), wyprzedził zespół 
FPachólaka (116,3 proc). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 7 krosnach 
uzyskała Bronisława Szałapska 179 proc., 
a Bronisława Dyniak 168 proc. W przę- 
dzalni (3 strony) osiągnęła Kornelia Nowak 
163,2 proe., a Maria Wożniak 159,4 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach” 
wysunął się na czoło Stanisław Kubik 
(164,8 proc.). Feliksa Pakulska uzyskała 
161,5 proc., Jadwiga Kreda 159 proc., Regi- 
na Gelszt 157,3 proc. W przędzalni (3 stro- 
ny) odznaczyły się: Jadwiga Woźniak (154,6 
proc); Janina Pietrzak (140,3 proc.) 1 Wan- 
ta Milska (140 proc.), 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Maria Lisowska (160,1 proc.) i Julia Gór- 
czak (151 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
(4 strony) najlepsze wyniki osiągnęły: 
Aniela Bizoń (139,3 proc.), Rozalia Kar- 
Koszka (135,1 proc.) i Janina Kudłacik (132 
proc.). Wśród prządek pracujących na 8 
stronach wybiły się: Irena Naglik (141 
proc.), Łucja Wróbel (137,3 proc), Kudła- 
rik Kizbieta (134,1 proc.) i Stefania Mizera 
(133,1 proc). W fkalni na „czwórkach 
*vróżniH sie: Anna Wojnar (154.1 proc.) i 
Antoni Sztuka [158,9 proc.). 
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Odjazd z Warszawy o godz. 7.40 przyjaed do 
Łodzi Kal. godz. 10,25. 

Kierunek Zakopane, 

Wprowadzony zostaja pośpieszny pociąg se- 
zonowy od 10. 5. do 3. 9. br., kursujący z Ło- 
dzi Fabr. w poniedziałki, środy ł piątki. Od- 
jazd qodz. 20,50, przyjazd do Zakopanego o 
godz. 7.25. 

Z powrotem z "Zakopanego we wtorki, 
czwartki t soboty, odjazd o godz, 21.35, przy- 
jazd Łódź Fabr. godz. 8.45. 

Kierunek Katowice — Bytom, , 

Wprowadzony zostaja nowy pociąg pośpiesz 
ny. Odjazd z Łodzi Fabr. e godz. 16.12, Bytom 
przyjazd 21.32, powrót z Bytomia odj. godz. 
5.33, przyjazd Łódź Fabr. 11,00. 

Kierunek Szczecin. 

Uruchomiony zostaje nowy pociąg pośpiesz- 
my przez Bydgoszcz — Piłę. Odjazd z Łodzi 
Kal, godz. 19.45, przyjazd do Szczecina 7.14, 
powrót re Szczecina odj. godz. 18,00, przyjazd 
Łódź Kal. godz. 5.24. 

Trasa dotychczasowego pociąqu pośpieszne- 
go Lublin — Poznań przez Łódź Kal.. odcho- 
dzącego z Łodzi Kal. o godz, 6.20, przedłużo- 
na zostaje na okres do 5. 9. br, aż do Szcze- 
cina, 

Trasa dotychczasowego pociągu osobowego 
Łódź Kal, — Poznań dotąd odchodzącego z 
Łodzi Kal. o godz. 6.55. od dnia 9 maja prze- 
dłużona zostaję również do Szczecina i godz. 
odjazdu z Łodzi Kal. przesunięta na godz. 
7.38, przyjazd do Poznania o godz. 14.06, do 
Szczecina 21.10. 


Powrót ue Szczecina odj. godz. 8.23, przy- 
jazd Łódź Kal. godz. 21.51. 

Kierunek Gdynia. 

Wprowadzony zostaje nowy pociąg osobo- 
wy. z Łodzi Kal do Gdyni przez Zdunską 
Wolę — Bydgoszcz, odjazd z Łodzi Kal. godz. 
1.30 — przyjazd Gdynia 12.37, z powrotem 
odjazd Gdynia godz. 17.30, przyjazd Łódź Kal. 
5.10, 

Kierunek Toruń. 

Uruchomiony zostaje nowy pociąg osobowy 
Łódź Kal. — Toruń. Łódź Kal. odjazd godz. 
1.55, przyjazd Toruń 7.15, z powrotem odjazd 
Toruń godz. 14.05, przyjazd Łódź Kal. 18.57. 

Pewne zmiany zachodzą również w ruchu 
podmiejskim. Szczegółowych informacji udzie- 
lają placówki informacyjne na stacjach kole- 
jowych oraz Polskie Biuro Podróży „Orbis“. 

Nowy rozkład jazdy ogłoszony zostanie w 
Urzędowym Rozkładzie Jazdy na okres letni, 


DODATKOWE POCIĄGI NA MIĘDZYNARO- 
DOWE TARGI POZNAŃSKIE 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Łodzi uruchomiła dwa dodatkowe pociągi na 
Targi Poznańskie — dnia 24 kwietnia, powrót 
2 kwietnia oraz dnia 2 maja, powrót 3 maja 

zy, 

Odjazd obu pociągów z Łodzi Kal. godz. 
110, przyjazd do Poznania godz. 6.40. Powrót 
z Poznania w dniu 25. 4. Poznań odjazd 18.35, 
Łódź Kaliska przyjazd 23.50 dnia 3. 5. Odjazd 
z Poznania godz. 0.30 przyjazd Łódź Kal, 
godz. 5.50, ' 
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Stanisław Mieszalski na mocy wyroku Sądu 
Grodzkiego od 1946 roku obowiązany był pła- 
cić alimenty na rzecz swego 3-letniego dziec- 
ka pozamałżeńskiego. 

Ponieważ uchylał się on od wypełnienia te- 
go obowiązku, matka wniosła skargę do Sądu 
Okręgowego. 

W dniu wczorajszym _Mieszalski stanął 
przed Okręgowym Sądem Karnym, oskarżony 
o złośliwe uchylanie się od płacenia alimen- 
tów. Zalega on bowiem 11 tysięcy zł. za okres 
ubiegły oraz nie płaci po 1000 zł. miesięcznie, 
którą to sumę ustalił Sąd Grodzki. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Szwinarski, 
oskarżał prokurator Leszczyński. 

Mieszalski skazany został na 3 miesiące 
aresztu i zobowiązany przez Sąd do natych- 
miastowego uregulowania zaległej sumy oraz 


Zły ojciec 
zapłaci elimenty 


szego uchylania się od tego obowiązku, Mie- 
szalski zostanie skazany ma dłuższy areszt. 


SKŁADAJCIE ZEZNANIA 
Q TYCH ZBRODNIARZACHI 
Prokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi prom 
wadzi dochodzenie z art. 1 dekr, z dnia 31. 8. 
44 r, o popełnienie zbrodni faszystowsko-hit- 
lerowskich na ludności polskiej w Łodzi p-ko 
niżej wymienionym: Theodor Lóhr, ur. 15. 1. 
1891 r., major, szef policji bezpieczeństwa do 
1943 r. (Schutzpolizei), Otto Franz Hoffman, ur 
2. 5. 1909 r. w Simnershausen, pracownik Ge- 
stapo, w Łodzi (Rottenführer) od 1940—43 r. 
Każdy, kto posiada wiadomości o ebrodni- 
czej działalności wyżej wymienionych, winien 
zgłosić się do Prokuratury w Łodzi, Pl. Dą- 
browskiego 5, pokój 222 celem złożenia ze- 


do płacenia bieżących alimentów. W razie dal | znań, 


Przemysł wełniany walezy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych wyróżnili się 
w PZPW Nr 1: Irena Karbowska (145,8 proc.) 

Aleksander Sobiński (143,7 proc.). W PZPW 
Nr 2 Henryk Pająk i Władysław Linczewski 
osiągnęli po 160 proč. Franciszek Pilarski 
159,7 proc. W PZPW Nr 35 odznaczyli się: 
Pakulski (160 proc), Maria Bartczak 
(159,8 proc.) i Władysław Więcłowski [158,6 


Jan 


proc). W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Stani- 
sław Malinowski (160 proc.), Stefan Matu- 
szewski (159,8 proc.), Józef Maliszewski (159,6 
proc.), Michał Chabera (159,4 proc.) I Wacław 
Ebel (159 proc.) W PZPW Nr 37 wysunęli się 
na czoło: Stanisław Kaja (150 proc.) 1 Maria 
Białkowska (142,7 proc) W PZPW Nr 39 
pierwsze miejsca zajęli: Ignacy Szwanke [160 
proc.) i Czesław Jachowicz (154 proc.) 
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- Kom tet Jedności 

Wybrany w dniu 21 bm. Miejski Komi- 
tet Jedności, ukonstytuował się następują- 
co: przewodniczący Jabłoński Jan, wice 
przewodniczący Wojciechowski Tadeusz 


sekretarz Bursze Tadeusz, członkowie pre- 
zydium kol. kol, Kozłowski, Kulpińska, Fe- 


liksiak i Aniol. Jednocześnie powołano dwa 
Wydziały Komitetu Jedności: Organ:zacy|- 
ny z kol. Kozłowskim į Oświatowo-Szkole- 
niowy z kol. Kulpińską na czele. 
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Kolego, czy to możliwe? 

No, jakgdyby tak. 

A wiecie wcale wierzyć się nie chce, że 
nareszcie realizuje się jedność młodzieży. 

Tak, to trochę dziwne. Trzy lata należę 
do ZWM-u i trzy lata wiem że do tego dą- 
żymy, a teraz radość aż oszałamia. 
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Niezapomniany dz'eń 


Poznaję to po suśmiechniętych 1 wesołych 
twarzach kolegów, którzy żywo rozprawiają, 
czekając na rozpoczęcie konferencji. Za'chwi- 
lę, rozpocznie się zebranie, na którym wybie- 
rzemy Miejski Komitet Jedności. 

* * * 


Proszę do prezydium... kolega Wojciechowski 


Prosimy Kuratorium o wejrzenie w nasze Sprawy 


Dyrektorem naszcgo Liceum Ogrodniczego | 
Jest ob. Karol Somorowski. Na terenie Lice- 
um wskutek złego kierownictwa dzieją się 
rzeczy, które w  konsekwentji oddziały- 
wnują źle na uczącą się młodzież i hamują 
tok pracy, 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest Dyrektor 
tego Liceum, 


Dyrektor bowiem nie ma zupelnie peda- j 
zogicznego podejścia do wychowanków Li- 
ceum. Zwraca się do nas w sposób obelżywy 
poniżający Go, jako Dyrektora w oczach ucz- 
niów i traci przez to autorytet. Przy każdej 
okazjii używa brudnych słów nie licujących . 
z Jego poważnym i odpowiedzialnym stano- 
wiskiem. 

W czasie świąt Bożego Narodzenia ob. Dy- 
rektor zwolnił Niemców z pracy, natomiast 
zostawił uczniów. Nie pozwala też nam, byś- 
my się uczyli grać na Instrumentach muzycz- 
nych, mówiąc, że uczuiowie te instrumenty 
psują. Od początku roku nie było ani razu 
badaria lekarskiego | cały szereg uczniów 
chorowała na świerzbę Í inne choroby, dopie- 


ro dwa tygodnie temn było badanie. ale tylko 
OWE" "1 


Opieka nad młodzież 


przewacą w Kanfekc'i 


Opieka nad młodzieżą zatrudnioną w prze- 
myśle konfekcyjnym jest bardzo ważnym pro- 
blemem dla Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Konf. Odzieżowego. 


Wydział Młodzieżowy Zarządu kierowany 
przez ob. Czesława Palińskiego zajmie się 
się tymi sprawami. 

Wydział ten powstał w październiku ub, r. 
1 postawił sobie za zadanie skupienie młodzie 
ży konfekcyijnej w organizacjach związkowych 


| 
zwanych Sekcjami Młodzieżowymi. 
| 


etapem pracy było powołanie do życia refera- 
tów młodzieżowych przy Oddziałach Okręgo- 
wych i Wydzielonych. z 

Liczba ogólna zatrudnionej w przemyśle kon 
fekcyjnym młodzieży wynosi obecnie 14,300 
osób 2 czego 11.112 pracuje w Państwowych 
Zakładach Konfekcyjnych. 39 Sekcji Młodzie- 
żowych skupia 6.300 członków. 


łodzież konfekcji bierze czynny udział w 
międzyłabrycznym współzawodnictwie pracy. 
Młodzież zatrudniona na terenie Łodzi stanęła 
również do młodzieżowego Wyścigu Pracy 
osiągając poważne wyniki (np. jedna z praco- 
wnic ob. Janina Borowik uzyskała 315 proc, 
normy produkcyjnej). 


Młodzież ta bierze również czynny udział 
w życiu kulturalnym Zwiazku. organizuje chó- 
ry. zespoły teatralne į baletowe, orkiestrę itp. 

2000 młodych pracownic i pracowników 
przemysłu konfekcyjneqo zasila szeregi spór- 
towców-członków 
towych. 

Ostatni zjazd + Aktywistów Młudz eżowych 
Związku przyczyni się niewątpliwie do dalsze- 
go usprawnienia prac wydziału. 
młodzieżowców 


związkowych klubów spor- 


Konferencja ta zgrupowała 
z całej Polski. 


POMNIKT STAROŻYTNFET 
AZJI ŚRODKOWEJ 

Państwowe Muzeum Sztuki w Taszkencie 
(Uzbekistan) wzbogacone zostało cennymi o- 
kazami sztuki starożytnej. Radziecki archeo- 
log, Terenożkin, prowadząc prace wykopali- 
skowe w Afrostab (koła Samarkandy) natknął 
sie na cenne okazy sztuki środkowo-aziatyc= 
kiej. 

Znalezione zostały między Innymi wyroby 
ze szkła, ołtarz czcicieli nania pochodzący z 
TI w. przed narodzeniem Chrystusa. dzban z 
mapisem i z odciskiem krzyża nestoriańskiego 
(VI—VIII) oraz wiele innych przedmiotów 


SZTUKI 


w 3-ej klasle. 

Uczniowie są wykorzystywani do wszyst- 
kich robót nie związanych z ich zawodem jak 
np. zamiatanie gmachu, mycie ustępów i u- 
mywalek, znoszenie nawozu sztucznego, koksu 
węgla itp. Uczniowie w ten sposób są prze- 
męczeni, gdyż od 6-ej rano do 5-ej po połu- 
dniu ciężko pracują i nie mogą się normalnie 
nczyć, nie mówiąc już o czytaniu książek, czy 
też o sporcie. Przy rozdziełaniu stypendiów 
Dyrektor powoduje się osobistymi względami 
i przeznacza je uczniom zamożnym, natomiast | 
mniej zamożni uczniowie, którzy naprawdę są 


zdolni i się dobrze uczą, są pozbawieni sty- 
pendliów, 

Młodzież tego Liceum pragnęłaby, by Ku- 
ratorium wniknęło w te tak ważne sprawy. 
przysłało Komisję do zbadania tych niezdro- 
wych stosunków w Liceum, by mianowano 
innego Dyrektora, któryby był naprawdę nie 
tylko wychowawcą młodzieży ale I jej przy- 
jacielem. 

OD REDAKCJI. I my także sadzimy. że 
Kuratorium wydeleguje komisję, która obiek- 
tywnie oceni postępowanie dyrektora i wycią- 
gnie odpowiednie wnioski. 


Do jedności k oczymy z entuzjazmem 


„Młodzież Polska, więcej niż kiedykolwiek 
potrzebuje jedności”. Pod tym hasłem, utrwa 
lonym w rezolucji obradowała wspólna kon- 
ferencja OM TUR i ZWM w Kutnie. Na 
konferencji wobec 300-tu członków obu orga- 
nizacji zostały postawione przez referentów z 
Zu ządu W jewódzkóewo ZWM i Kemitea Wo 
jewódzkiego OM TUR konkretne żadania na 
najbliższy etap pracy, etap poprzedzajacy 
zjednoczenie organizacji młodzieżowych. Dy- 
skutanei kol. kol. członkowie obu organizacji 
wskazywali na realne korzyści, które przynie- 
sie zjednoczona organizacja. Podkreślono 
także wielką rolę Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, która jest jedyną od- 
powiadającą nam organizacją międzynarodo- 
wą, W oblićzu zjednoczenia organizacji mło- 
dzieżowych zebrani postanowili wspólnym wy 
siłkiem odbudować lokal pod przyszłą siedzi- 


bę Zjednoczonej Organizacji w Kutnie. oraz 
uchwalili rezolucję w której między innymi 
czytamy: 

„W dziele budowania potężnej Polski spa- 
dają na młodzież szczególne obowiązki. Trze- 
ba włączyć całą młodzież w dzieło odbudowy 
kraju, trzeba młodzieży dać niezbędne kwali- 
fikacje zawodowe. Dlatego też weźmiemy ak 
tywny' udział w pracach „Służby Polsce” — 
organizacji, która będzie te zadania realizo- 
Kała ‘o 

Z radością witamy uchwałę Aktywów Cen- 
tralnych wszystkich organizacji młodzieżo- 
wych tworżącą Główny Komitet Jedności. Nie 
chcemy jedności mechanicznej, chcemy do 
jedności kroczyć z entuzjamem. Dlatego też 
ostateczne zjednoczsnie organizacji musimy 
przygotować sumiennie. 


Majowy marsz 
Mtodzi ida! 


Muzyka: Franciszko L eszczynska 


Marsz 


Slowo: Hipolit Rosrecki 


Płynie jak rzeka pochód młodzieży, 
Żagle sztandarów napina wiatr, 

Blisko pół świata marsz ich przemierzył, 
Wkrótce przemierzy świat! 


Miarowy krok, morszowy krok, 
Pogodny śmiech, 'agodny wzrok, 

To młodzi idą, werbel im gra: 
Tratatata! Tratatata! 

Lecz serca palne są ink dynamit, 

W bruk obcasami, w bruk obcasami, 
Ten zwycięża, kto idzie z naml. 


To nasze hasło dnia! 

To młodzi idą, czerwień ich Hem, 
Dzień Pierwszy Maja jedności dniem, 
Idą czwórkami tratatata, 

W btuk obcasami, aż ziemia drga? 


Czerwony sztandar zjednoczył wszystkich 
ledno pieśń płynie na cały kraj, 

Cel ich jest współny, jasny I bliski, 
Świętem ich Pierwszy Majl 


Miarowy krok... itd. 
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na wspólnej konferencji 


otwiera konferencje, Po chwili przemawia kol, 


„Jan Jabłoński. Mówi o drodze młodzieży pol- 
skiej która prowadziła do jedności. Widać, że 
mówi z sercem. Tak mówić może tylko czło- 
wiek, który sam walczył przed wojną, w cza- 
sie wojny i po wojnie o to, aby zjednoczył się 
ruch młodzieży polskiej. 

5 minutowa przerwa w czasie której pro- _ 
szę zapisywać się do dyskusji — kończy, 
pierwszą część konferencji kol. Wojciechow- 
ski. 

-. * z 

Do dyskusji? A o czym tu można dysku- 
tować? Przecież wszystko było takie jasne 
i proste. Przecież pod każdym słowem moż- 
na się podpisać. 

a * . 

Jednak dyskusja rozpoczyna się. Każdy 
chce jeszcze swoich kilka słów dorzucić, każ- 
dy chce podkreślić jak potężną będzie ta 
wspólna organizacja. Wreszcie przystępujemy 
do wyboru Komitetu Jedności. Projekt kan- 
dydatów przedstawiony przez Komitet Współ- 
pracy został w całości przyjęty przez aklama- 
cję. 

. $ e 

Na ulicy zbiera się coraz więcej ludzi. Co- 
raz liczniej gromadzą się pod oknami ci, dla 
których zabrakło miejsca w obszernej sali 
świetlicy im. Waryńskiego. Wychodzimy na 
ulicę aby razem z wszystkimi posłuchać prze- 
mówienia kol. Wiliamsa, 

* * . 

— Proszę pani. Czemu się tu tyle ludzi 
zebrało? czy stało się coś złego? 
`. — Och! pani jest nie bardzo spostrzegaw- 
cza. Przecież widzi pani, że tu sama młodzież 
Czekamy na przemówienie kol, Wiliamsa — 
Generalnego sekretarza Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który przyjechał 
do nas z Australii, gdyż dziś obchodzimy wiel- 
ką uroczystość. Dziś powstaje Komitet Jed- 
ności, który będzie pracował nad połączeniem 
wszystkich organizacji polskich 

— Ach tak! To on właśnie ma ten Komi- 
tet zrobić? 

— Nie proszę pani, Komitet powołaliśmy 
my sami, młodzież polska zrzeszona w orga- 
nizacjach ideowo-wychowawczych. A kol. Wi 
liams przyjechał do nas, gdyż nasze organi- 
zacje wchodzą w skłąd Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, którą on repre- 
zentuje. 

Muszę jednak opuścić moją przygodną zna- 
jomą, gdyż grupa koleżanek i kolegów wcią- 
ga mnie do koła, w którym wszyscy śpiewają 
nasze organizacyjne i ludowe piosenki. Wresz- 
cie cisza. Kol. Wiliams przemawia z balkonu 
przy ul. Przędzalnianej 68 a zgrupowany tłum 
młodzieży wsłuchuje się. Na szczęście jest. 
i tłumacz, który stara się ani słowa nie prze- 
puścić, wszystko chce nam przekazać. SFMD 
wita z wielką radościa powstanie naszego Ka- 
mitetu Jedności. Kol. Wiliams mówi o za- 
ufaniu, jakie SFMD ma do nas i o tym jak 
wysoko ceniona jest praca młodzieży polskiej 
przez młodzież innych krajów. Potem opo- 
wiada o młodzieży Hiszpanii, Grecji, Indonezjł 
o fch walkach o wolność i demokrację i koń- 
czac. życzy nam jak najpomyślniejszych wy- 
ników na nowym etapie pracy. Mówi jeszcze, 
że chciałby wznieść po polsku okrzyk „Jedność 
młodzieży polskiej niech żyje”. Jednek nie 
potrafi Przyrzeka ac następnego przyjazdn 
da nas nauczyć siĘ tego trudnepo dia cuszoa- 
ziemca wyrazu. 

. + . 

Wracamy na sale, gdzie dla dokończenia 
ogr szczęśliwego dnia odbywają sią występy 
artystyczne w których biorą udział kol. kol. 
z wszystkich organizacji młodzieżowych. Wy- 
stenv były naprawdę na wysokim pozłomie. 

Wychodzimy. Jak by się coś w nas od- 
mieniło. Tak dobrze ješt nam razem. „Był 
nastrój” powiedział któryś z kolegów. Nastrój 
antuztazmu. 
| m A w A m w 

KOMENDA KOLUMNY MŁODZIEŻOWEJ 

Na zebraniu Komitetu Jedności Organizacji 
Młodzieżowych w dniu 2 bm, powołana zosta- 
'a Komenda Kolumny Młodzieżowej pochodu 
l-szo majowego, w skład której wchodzą jako 
przewodniczący kol, Henryk Dwojacki, jako 
służba porządkowa kol. kol. Kurzawa, Piaskow 


ski, Berlowski, Hazelmajer, Tomaszewski, Cha 
helski 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


Pół wieku pszy warsztacie 


Paweł Buczyński - tkacz weteran 


Komu winszujemy 


Sobota, dnia 24 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Grzegorza. 


Dyżury apłe.. 
Dziś dyżuruje ‘apteka mgr. J. Ambro* 
ziewicza. M. N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 


Kina 
Kino „Przedwiośnie“ — Film produkcji 
angielskiej p.t. „Siódma zasłona“, 


Ważne telefomu: 
Straż Pożarna — 51 
Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja Obywatelska — 47 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ul. 
Św. ‘Antoniego 26, tel, 46. 
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Święto Oświaty 


Jak już donosiliśmy w dniach od 2 do 
4-go maja obchodzone będzie na terenie 
całego kraju „Święto Oświaty”. Organiza- 
cją obchodu w naszym mieście zajmuje 
się specjalnie utworzony w tym celu -Ko- 
mitet. 


Wczoraj odbyło się w MRN zebranie, w 
którym wzięli udział dyrektorowie szkół, 
przedstawiciele inteligencji, partii polity- 
cznych i organizacji młodzieżowych. Z ra- 
feratem wystąpił inspektor szkolny ob. 
Sobolewski, po czym zastępcy jego ob. 
Kornacki omówił sprawy oświatowe, stan 
kursów na terenie fabryk, sprawę biblio- 
tek itp. 

Na zebraniu ustalono program obchodu 
Święta. Postanowiono urządzić kwestę uli- 
czną w dniu 2-go maja oraz przeprowadzić 
sprzedaż okolicznościowych nalepek. 


ALKOHOL: N 
CZŁOWIEKA i NARODU: 


Jednym z najstarszych ludzi pracy w na | czynny udział, 
szym mieście jest ob, Paweł Buczyński, W pamięci starego tkacza głęboko wry- 
zamieszkały przy ul. Dobrej 42. Urodzony į ły się czasy sanacyjne. W r. 1934 został 
w roku 1878 pamięta początkowy okres, zredukowany za udział w manifestacji 


rozwoju miasta, okres w którym To- 
maszów zaczął nabierać rozmachu, by 
przekształcić się w poważne centrum prze 
mysłu włókienniczego. 

Pracę zawodową rozpoczął ob. Buczyń- 
ski jako 14-letni chłopiec w firmie niemie- 
ckiej „Henze“, w której terminował trzy 
lata. Pracował na ręcznych warsztatach, 
prymitywnych i mało wydajnych. Po dzie 
Sięciu latach przeniósł się do fabryki „Su- 
essmana i Bornsteina', gdzie pracuje bez 
przerwy do dnia dzisiejszego: 

Niski, zupełnie siwy staruszek jest krze- 
pki i doskonale się trzyma. Humor mu 
dopisuje. Prowadzi się z nim miłą i dow- 
cipną rozmowę. Wydawałoby się, że czło- 
wiek, który od pół wieku codziennie chodzi 
tą samą droga do miejsca pracy, od pół 
wieku pracuje w tej samej fabryce, 
nieomal w tej samej hali — że taki czło 
wiek jest znudzony życiem, zgorzkniały 
Nic podobnego! Życie naszego tkacza — 
mimo pozorów monotonni — jest barwne i 
ciekawe dzięki temu, że przez pół wieku 
obserwował on przemiany, jakie zachodzi- 
ły dookoła i w których sam czestokroć brał 


pierwszomajowej. Z radością słuchamy, 
gdy z ust 71-letniego weterana, zasłużone- 
go bojownika pracy padają szczere i pro- 
ste słowa o wyzwoleniu klasy robotniczej, 
o Polsce Ludowej. 

Okupacja niemiecka dała się ob. Bu- 
czyńskiemu dotkliwie we znaki. Jeden z 
jego synów zabrany został do Oświęcimia. 
Cała rodzina przeszła gehennę, taką samą, 
jaka była udziałem każdej polskiej rodzi- 
ny za czasów panoszenia się hitlerowców. 

Wyzwolenie Kraju i rodzinnego miasta 
odmłodziło naszego tkacza. Ze zdwojoną 
energią staje do pracy w tej samej fabry- 
ce, obecnie już PZPW Nr. 29. Fabryka w 
początkowym okresie natrafia na szereg 
trudności, Między in. daje się dotkliwie 
odczuć brak sił fachowych. Stary, doświad 
czony tkacz bierze pod swoją opiekę kil- 
ku młodych robotników i uczy ich zawo 
du, W ten sposób dżięki ob. Buczyńskie- 
mu fabryka uzyskuje kilku nowych wy- 
kwalifikowanych pracowników. 

Po pracy w fabryce Buczyński wraca 
do swojego domku, gdzie czeka go odpo- 
czynek i... nowa praca. Staruszek posiada 

PETIN AT BZZTOCOJIETEOOWREOPY ZE" 


Narodowy hieg na przełaj 


Młodzież i wszystkich miłośników spor- 
tu naszego miasta pasjonują obecnie Bie- 
gi Narodowe na przełaj, które odbędą się 
w ramach uroczystości Święta Pracy. Usta 
lono już program imprezy: Start biegu głó- 
wnego na 2000 m. nastąpi o godz. 12.15 na 
sygnał radiowy, 


Do zawodów staje 5 grup. 

1) Drużyna chłopców w wieku od lat 
14 do 16, Bieg na 500 m. 

2) Drużyna chłopców w wieku od 16 do 18 
lat, Bieg na 1000 m, 

3) Mężczyźni powyżej lat 18. Bieg na 2000 
mtr, 


4) Drużyna dziewcząt w wieku od 16 do 
18 łat, Bieg na 500 m. 

5) Kobiety powyżej 18 lat. Bieg na 1000 

Organizacją imprezy zajmuje się Miejski 
Komitet Wykonawczy Naródowych Biegów na 
przełaj, Komitet przeprowadza zbiórkę na 
nagrody dla zawodników, Dotychczas uzyska- 
no ze zbiórki 24 tys, zł, Ponadto otrzymano 
już kilka nagród m. in. piękną statuetkę z 
brenzu, paski skórzane, ofiarowane przez je- 
dną z fabryk itp. Akcja zbiórkowa trwa w 
dalszym ciągu. 

Miejski Komitet Wykonawczy zwraca się 
za naszym pośrednictwem do społeczeństwa 
o poparcie zbiórki i ofiarowanie dalszych na. 
gród. 


Wieści 


AKCJA SIEWNA NA DOLNYM }Ì 


ŚLĄSKU DOBIEGA KOŃCA 


Intensywne prace, związane z wiosen- 
ną akcją siewną na Dolnym Śląsku do- 
biegają końca. Do dnia 20 bm. we 
wszystkich powiatach województwa wro 
cławskiego zasiano ogółem 200 tys. ha 
zbóż” kłosowych. 


WZMOŻENIEM PRODUKCJI HUTA 
„STALOWA WOLA“ UCZCI ŚWIĘTQ 
PIERWSZEGO MAJA. 

Przed świętem 1-go Maja załoga hu- 
ty „Stalowa Wola“ uchwaliła zwiększe- 
nie produkcji kwietniowej do 5.500 ton, 
Będzie to największa produkcja osiag- 
nięta tu od ezasów niepodległości. 


PŁYNIE TRANSPORT BYDŁA 


Port gdański oczekuje nadejścia daw- 
no nienotowanego w portach transportu 
bydła. Mianowicie nadejdzie duński sta- 
tek „M. G. Melchior* z transportem 240 
sztuk bydła. 


PENICYLINA Z KOPENHAGI 


Z Kopenhagi przybył pod szwedzką 
banderą parowiec „Falken“ z drobnieą. 

Na wymienienie zasługuje transport 
penicyliny, chemikalia, wyposażenia la- 
boratoryjne, materiały piśmienne, o- 
dzież, ekrany kinowe, filmy, mięso w 
puszkach i owoce suszone, 


WNUCZKA JANA MATEJKI 
ZMARŁA W WARSZAWIE 


Zmarła w Warszawie Janina z Kirch- 
mayerów Nowińska, rodzona wnuczka 
wielkiego malarza polskiego — Jana 
Matejki. 

Zmarła zajmowała się przekładami 
na język polski dzieł literatury obcej. 
W okresie powojennym ukazało się pol- 
skim rynku wydawniczym kilka doko- 
nanych przez nią przekładów. Janina 
Nowińska zajmowała się podczas oku- 
pacji pracą społeczną na terenie pod- 
warszawskim, gdzie osiedliła się po wy- 
pędzeniu jej przez Niemców z Gdyni, 
gdzie zamieszkiwała stale, 


Przygody 
Jasia 


Wierciniety 
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Dla was nie ma kartek! 


skromne gospodarstwo i niewielki ogró- 
dek, w którym sadzi jarzyny. Pozatym opie 
kuje się troskliwie swoim 4-letnim wnucz- 
kiem, którego ojciec jest przy pracy. Ży* 
cie w domu jest skromne, ale spokojne i 
harmonijne. Zarobki i emerytura wystar- 
czają na utrzymanie. 

«Przyjemnie jest usiąść pod wieczór 
w blaskach zachodzącego słońca na ławce 
w ogródku i rozpamiętywać stare dzieje. 
Przed oczyma przewija się barwny, dłu- 
gi film wielu, wielu lat życia i pracy. Je” 
szcze w okresie, gdy nasz bohater był ter- 
minatorem, warsztaty tkackie poruszane 
były kołem wodnym, jak młyn. W miejscu, 
gdzie teraz mieszka, szumiał za czasów je- 
go młodości las. Starzyce, gdzie pracuje, 
były jeszcze zupełnie niczabudowane. Tak, 
tak — kiwa głową nasz rozmówca — ży- 
cie było ciężkie i twarde. 

Staruszek głaszcze machinalnie płowa 
czuprynę swego wnuczka. Ten mały wy- 
rośnie na nowego, wolnego człowieka. Pol- 
ska Ludowa, taka właśnie, dla jakiej tru- 
dzi się dziadek i o jaką walczył, zapewni 
mu pełnię życia. h. 


Paweł Buczyński ` 
Po pracy w fabryce krzepki staruszek 
pracuje w swym ogródki, 


a= w 
KOMUNIKAT. 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Tomaszowie Maz, zawiadamia, że”dnia 
24 b.m. (w sobotę) o godz. 18-ej w sali P, 
P. S. przy Pl. Kościuszki 18, odbędzie się 
zebrani organizacyjne Towarzystwa Opie« 
ki nad Zwierzętami. Na powyższe zapra 
szam wszystkich miłośników zwierząt, dzia 
łaczy przedwojennych Tow. Opieki nad 
Zwierzętami oraz wszystkich wykładają- 
cych naukę przyrody w szkołach średnich, 
powszechnych jak również radnych Miej- 
skiej Rady Narodowej. 
Przewodniczący Miejskiej Rady Narod. ' 
(—) E. Zieliński, 


Tomaszów 
na prawach powiatu 


Jak wiadomo, Tomaszów został po- 
wiatem miejskim i prezydent miasta u- 
zyskał uprawnienia starosty grodzkie- 
go. Pisaliśmy już, że uroczyste przeka- 
zanie władzy nastąpi dnia 27-go bm. w 
starostwie powiatowym w Brzezinach. 

Przekształcenie Tomaszowa w powiat 
miejski było pilną potrzebą, gdyż mia- 
sto nie posiadało siedziby starosty po- 
wiatowego, co było znacznym utrudnie- 
niem dla ludności. Obywatel, pragnący 
załatwić swoje sprawy w  którymkol- 
wiek z urzędów powiatowych zmuszony 
był jeździć do odległych o trzydzieści 
kilka kilometrów Brzezin, nie posiada- 
jących w dodatku połączenia kolejowe- 
go z Tomaszawem. Wprowadzona obec- 
nie zmiana stanowi więc znaczne udo- 
godnienie dla ludności. 

Innym ułatwieniem dla Tomaszowian 
byłoby ustanowięnie tu siedziby Sądu 
Okręgowego. Wysiłki w tym kierunku 
czynione są już od dłuższego czasu i 0- 
becnie stoi na przeszkodzie jedynie brak 
pomieszczenia. Należy się spodziewać, 
że wspólne wysiłki Zarządu Miejskiego 
i władz sądowych zostaną uwieńczone 
pozytywnym załatwieniem tej sprawy. 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


PREMIERA „OTELLA" 

Dziś, w sobotę 24 bm. 
stwowy Teatr W. 
Szekspira. To, 
szekspi rolodzy, 
pira zobaczymy w układzie dramaturq’ cznym, 
opracowaniu scenicznym i reżvserij Henryka 
Szletyńskiego. Cześć scenograficzną skompoa- 
nował Otto Axer. Muzykę — Karol Stromen- 
ger. W roli Otella wystąpi Leon P'etraszkie- 
wicz, w toh Jagona — Henryk Borow ski, w 
roli Desdemony — Halina Kossobudz ka, 

Dyrekcja zwraca uwagę, że widowisko TOZ- 
poczyna się punktualnie o godz. 19. Spóźn a- 
jący się nie będą wpuszczani na sałę. 

Passe-parlout nieważne, 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19.15 nówa sztuka R. Matu- 
szewskiego i J. Rojewskiego „Gospoda pod 
Wesołą Kukułką”. Reżyseria Jo Wyszom:r- 
skiego. Dekoracie J. Ryb kow skiego. Udział 
biorą: J. Niczewska, K. Dejmek. W. Ha ńcza, È 
Kaliszówski A, Kwiatkowski, 5. Łap ński, 

rdon, Pagowsk i ila 
S oaa i J Pilarski, W, Pilarki 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiero 74. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
Cowarda „SEANS“, Udział 
Bielicka, Helena Buczyńska, 
kówna, Wanda Jakubińska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska į Ludwik Tatarski. Reży. 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb- 
kowskiego. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej I od 15-tej. ' 
Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA*, 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre- 
mierowej obsadzie, codziennie; a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15. Bi- 
lety wcześniej do nabycia — ul. Piotrkowska 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. w 
niedziele kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 
"W próbach „ROSE-MARIE". 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 

Sobota, dnia 24 b. m. Ostatnie dwa dni 
barwnej groteski dyplomatyczno-satyrycznej 
„AMBASADOR*, Z. Gozdawy I W. Stępnia. 
Udział bierze cały zespół „SYRENY”, balet i 


P. daje premierę „Otella" 
jak mówią niektórzy krytycy i 


farsa Noela 
biorą: 


orkiestra. Pocz. przedst. o godz. 19,30. 
Kasa czynna od gddz. 10—13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 


Wkrótce premiera komedił 
jony frak', 

Teatr „OSA”, Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". ' 

Teatr Kukliełek RTPD Nawrot 27, 

W każdą niedzielę | święto o godz, 12-tej 

widowisko kukiełkowe p“ t. „Dr Doolittle w 


Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 


Repr. CYRK Nr 1 Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din- Dona. 


KINA 


ADRIA — „Skarb Tarzana”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30: w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Dusze Czarnych”, godz. 17, 19, 

UAR niedz. 15. 

BAJKA — „Dziewczę z Północy”, godz. 16,30, 
18,30, 20, 30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. m 
13 1 14. 

GDYNIA — „Mściwy Jastrząb”, godz. 
21) w niedz. 15. 

HEL — „Zielona Dolina“, godz. 16, 
w niedz. 13,30. 

MUZA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu, godz. 17,30, 20: w niedz. 15. 

Por anek „Przygody Nasredina" — godz. 16. 

POLONIA — „Ostatni etap”, godz. 16, 18,30, 


„Dobrze skro- 


17, 19, 


18,30, 21; 


21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbrodni*, 
gódz. 17. 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK — „Guwernantka”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz, 15. 

ROMA — „U progu tajemnicy”, 16.30, 18,30, 


20,30; w niedz. 14,30 

REKORD — „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY — „Mali detektywi“, godz. 
18.15. 20,15: w niedz 1415 
Poranek „Czapajew”, godz. 14,15. 


16,15. 


ŚWIT — „Niebo czy piekło”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14.30. 

TĘCZA — „Mali detektywi", godz. 17, 19. 21: 
w Niedz. 15. 
Poranex „Nauczycielka wiejska”, godz. 13. 

TATRY — w kobieta, godz. 17, 
19. 215 w niedz, 

WISŁA — „Moje WŁA , godz. 16, 
18,30, 21; w niedz 13,30. 
Poranek o godz. 13. 

WŁÓKNIARZ — „Wśród ludzi”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WOLNOŚĆ — „Osiatni etap", godz 15,30. 18 
20.30. w niedz 13 

ZACHĘTA — „Bitwa o szyny“, godz. 16,30 


18.30, 20.30: w niedz. 14.30. 
Poranek „Goal, godz, 14,30. 


o godzinie 19 Pań- 


najwybitniejsze dzieło Szeks- 


Hanna | 
Halina Głusz- , 


| + e 2e sportu 


portowcy radzieccy 


przygotowują się do nowych rekordów 


MOSKWA  [obsł, 
wł.). _ Przygotowu- 
jąc się do rozpo- 
częcia rozgrywek 

o mistrzostwo 
Związku  Radziec- 
kiego, czołowe dru 
żyny piłkarskie 
grają obecnie na 
południu państwa 
W jednym z ostat- 
nich spotkań wojskowa drużyna CDKA odnio- 
sła zwycięstwo nad ięningradzkim „Zenitem”, 
rewanżując się za poniesioną uprzednio po- 


rążkę w stosunku 1:3. Doskonałą formę s] 
monstr.wało również moskiewskie „Dynamo“, 
bijąc wysoko lotniczą drużynę „Skrzydła So- 
wietów” w stostnku 6:4. 
WSPANIAŁE WYNIKI U PROGU SEZONU 
W południowych Republikach Związku Ra- 
dGzieckiego rozpoczął się już sezon lekkoatle- 
tyczny. Z uzyskanych wyników ma czoło wy- 
suwa sie rezultat jednego z najlepszych mio- 
taczy radzieckich — Kanaki, który rzucił mło- 
tem 52,81 m, Mistrz juniorów w skoku wzwyż 
Zajcew uzyskał w tej konkurencji dobry wy- 
nik — 180 cm. Na zawodach w Użgorodzie 
student Denisenko wyrównał rekord Związku 
. sra. 


Za Mireszsineszm, koto „Keawoała** 


'Zbieraja sie jutro kolarze 


Zarząd Ł. O. Z. Köl. 

aby dać możność za- 
wodnikom słabszym 
wypróbowania swoich 
możłiwości w  wyści- 
gach, w których starto- 
wać będą kolarze o Gi- 
łach mniej więcej wy- 
równanych — dokonał 
podziału zawodników 
licencjonowanych na 
klasy A i B. 

W związku z tym, korzystając z wolnego 
terminu, organizuje w niedzielę dnia 25 kwiet 
nia br., pierwszy wyścig dla zawodników kla- 
sy B na dystansie 75 klm. Start i meta tego 
wyśc: gu na autostradzie u na autostradzie warszawskiej, za 0- 


siedlem Marysin HI, koło kowala. 

Początek punktualnie a godz. 9-ej. 

Równocześnie odbędą się dwa inne wyści- 
gi szosowe: 

Na dystansie 50 klm. dla posiadaczy kart 
wyścigowych, oraz propagandowy wyścig dla 
posiadaczy rowerów turystycznych na dystan- 
sie 20 klm. 

Zgłoszenia do wszystkich trzech wyścigów 
przyjmowane będą na starcie tylko do godz. 
9-ej. Opłata startowa: licencja zł. 100,, karto- 
wicze i posiadacze rowerów turystycznych — 
zł, 50. 

Sędzia główny wyścigów ob. Urbanowicz 
Klemens — współpracują wszyscy pozostali 
sędziowie. 


Radzieckiego w biegu na 400 m z obciążeniem, 
uzyskując czas 55 sek. Na tych samych zawo- 
dach Denisenko. przebiegł 100 m w 11,2 sek. 
oraż skoczył o tyczce 4,90 m. 


UCZNIOWIE SZKÓŁ MIEJSKICH 
TRIUMFUJĄ W TYFLISIE 

Rozgrywaną corocznie w Tyflisie sztafetę 
na dystansie 7,5 km wygrała w tym roku dru- 
żyna „Bolszewika”, bijąc wielokrotnego zwy- 
cięzcę tej konkurencji zespół „Dynamo”. Dru- 
żyna zwycięska, w skład której wchodzili ucz- 
niowie szkół miejskich, uzyskala czas 19:33,9 
min., co jest zarazem najlepszym wynikiem na 
tym dystansie. 
NINA DUMBADZE PRZYGOTOWUJE SIĘ 

DO NOWYCH REKORDÓW 

Na obozach kondycyjnych na południu 
ZSRR przebywają czołowi lekkoatleci radziec- 
cy, wśród których znajdują się m. in, mistrzo- 
wie Związku Radzieckiego i Europy: Nina 
Dumbadze, Eugenia Seczenowa, laudia Ma- 
juczaja, Tatiana Sewriukowa i Mikołaj Kara- 
kułow. Według opinii fachowców lekkoatleci 
radzieccy znajdują się w doskonałej formie. 

9 MAJA OTWARCIE SEZONU 
LEKKOATLETYCZNEGO 

Sezon lekkoatletyczny w Moskwie rozpocz- 
nie się w dniu 9 maja. Na otwarcie sezonu 
odbędzie się tradycyjny bieg na przełaj o na- 
grodę redakcji pisma „Wieczornaija” Moskwa”. 
CZY -UCZNIOWIE PRZEJDĄ MISTRZÓW? 

W najbliższym czasie rozegrane zostaną w 
Moskwie ogólnozwiązkowe zawody pięściar- 
skie. W turnieju spotkają się finaliści tego- 
rocznych mistrzostw ZSRR z młodymi wycho- 
wankami szkół sportowych. 


Czy TUR utrzyma się na czele tabeli? 


Jutrzejsze mecze o mistrzostwo kl. A ŁOZ?N-u 


Jutrzejsza niedziela 
przyniesie dalszych 5 
spotkań o _ mistrzo- 
«iwo piłkarskiej kla- 
sy A okręgu łódzkie- 
go. Na terenie Łodzi 
odbędą się dwa me- 
cze. Na terenie ŁKS-u 
o godz. 11 grają go- 
spodarze z łódzkim 
TUR-em. Ten ostatni 
poprawia się w for- 
mie, czego dowodem 
jest jego zwycięstwo 
nad Widzewem i Zje- 
dnoczonymi. Przypusz 
czać należy, że i tym 
razem robotniczy zespół zdobędzie dałsze dwa 
punkty. 

Na boisku Zjednoczonych gospodarze o tej 
samej porze spotkają się z Widzewem. Typu- 
jemy zespół robotniczy jako faworyta niedziel 
nego meczu. W Pabianicach tamtejsze PTC 
będzie miało trudną przeprawę ze zgierską Bo- 
rutą. 


Wszyscy pięśc'arze 
na Starcie „Biegów Narodowych“ 


Zarząd PZB Aei się z apelem do wszy- 
į stkich okręgów i klubów o jak najliczniejsze 
wzięcie udziału bokserów w Narodowych Bie- 
gach na przełaj w dniu Święta Pracy. Zarząd 
PZB ufundował specjalną nagrodę dla okręgu, 
który wykaże się największą ilością startują- 
cych w -Biegu Narodowym pięściarzy. 


Uwaga zrywiacy! 


Zarząd Klubu Sportowego ZWM „Zryw” wzys 
wa wszystkich zawodników Klubu do natych- 
miastowego zgłoszenia się u swoich kierowni- 
ków sekcji. 


W godzinach popołudniowych w Piotrko-] 
wie tamtejsza Concordia zmierzy się z łódz- 
kimi Kolejarzami. Obawiamy się, że piotrko- 
wianie utracą dałsze dwa punkty w tym me- 
CZU, 3 

I wreszcie w Tomaszowie odbędą się derby 
lokalne: Lechia — TUR. Sądząc z osłatnich 
wyników tych zespołów należy się liczyć z 
wygraną drużyny Lechii, chociaż i TUR nie 
stoi na straconej pozycji, tym bardziej, że gro- 
zi mu w przyszłości utrata pozycji leadera 
w tabeli mistrzostw. 


Po ostatnich meczach, tabela obecna przy- 
jęła takie oblicze: 


gier pkt. st. bramek 

TUR Tomaszów 13 19 31:22 
PTC 10 14 35:19 
Lechia . 12 14 26:21 
Widzew 11 14 26:20 
ŁKS J 11 12 32:19 
Zjednoczon” 12 12 24:29 
ZŁK 12 10 27:26 
Boruta 10 7 20:25 
Concordia 12 7 20:46 

16:30 


TUR Łódź 11 5 


Tenisiści szykują się do Pucharu Davisa 


Co bedzie z meczem Po ska- Włochy ? 


W I rundzie rozgrywek 
tenisowych o puchar Da- 
visa w strefie europej- 
skiej odbędzie się 9 spot- 
kań. Większość z tych me 
czy rozegrana zostanie w 
czasie od 2 do 4 maja bn, 
niektóre jednak rozpoczną 
się już pod koniec przy- 
szłego tygodnia. M. in. 
Szwajcaria gra z Pakista- 
nem 30 bm. w Montreux 
a w tym samym czasie An 
glia rozpocznie mecz z In- 


diami. 
Oprócz wymienionych odbędą się w lej 


rundzie jeszcze następujące spotkania: Ru- 
munia — Francja w Bukareszcie, Węgry — 
Austria w Budapeszcie, Turcja — Jugosławia 
w Istambule, Irlandia — Luksemburg w Du- 
blinie, Egipt — Dania w Kopenhadze, Hisz- 
pania — Szwecja w Madrycie i POLSKA -= 
WŁOCHY. 


W składach drużyn poszczególnych państw 
nie zaszły na ogół poważniejsze zmiany w sto 


rezygnuje z kariery filmowej 


Agencja Associąted Press donosi z Montre- 
alu, że mistrzyni światła w jeździe figurowej 
na lodzie Barbara Ann Scott (Kanada) nie prze 
szła na zawodowstwo, ponieważ w Ameryce 
stosowane są zbył wysokie stawki podatkowe. 

Orzedstawiciel AP przeprowadził wywiad z 
malką Barbary Scott, podczas którego dowie- 
dział się, że mistrzyni świata otrzymała ostat- 
nio ofertę od jednego z hollywoodskich produ 
centów filmowych proponującego jej 7.500 do- 
larów tygodniowo za udział w filmie. Z sumy 
tej Scott wg. wypowiedzi jej matki, otrzyma- 
| taby jedynie 3.000 dolarów, resztę zaś przejął- 
mpm 


Kino „WOLNOSĆ 


W poniedziałek, dnia 26 kwietnia 
PREMIERA filmu radzieckiego 


W związku z uroczystościami 1-Majowymi 
$ 


by skarb państwa. Ponieważ Scott nie zamie- 
rza oddawać większości swych zarobków kar- 
bowi, postanowiła ona ołerty nie przyjąć. 


Na ringu w Bruksell 


Amatorzy remisują z Francia 8:8 


BRUKSELA (obsł. wł). W Brukseli rozegra- 


ne zostało spotkanie bokserskie między ama- 
torskimi reprezentacjami Paryża 1 
Mecz zakończył się 


Brukseli. 
wvnikiem remisowym 8:8. 


Fimo UVES E A*S Początek seansów: 


sunku do ub. roku. 

Mecz nasz z Włochami stoi pod znakiem 
zapytania, Jeżeli Włosi nie zgodzą się na ro- 
zegranie spotkania w Warszawie, wyjazd nā- 
szych tenisistów do Włoch najprawdopodob- 
niej nie dojdzie do skutku ze względu na to, 
że pojechaibyśmy kompletnie bez szans na 
jakikolwiek sukces. 


Dzse sze imprezy snorłowe 


Kalendarzyk sportowy na dzisiejszą sobotę 
przedstawia się następująco: 

Piłka ręczna: Sala YMCA, godz. 16.30 — 
zawody w siatkówce i koszykówce drużyn 
klasy B o mistrzostwo Okręgu, 

Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo klasy C 
Okręgu łódzkiego. godz. 17-ta. Boisko: Zryw 
Park Ludowy: Gwiazda — IKP, boisko Zryw 
Nowe Złotno: TUR Nowe Złotno — Wstęga, 
boisko Tęcza: Tęcza — Naprzód. boisko DKS: 
Filmowiec — Naprzód, boisko Arko: Czyn — 
TUR Konstantynów, boisko Zryw Zduńska Wo- 
la: Zryw — TUR Sieradz. 

Boks: W sali przy ul Kilińskiego 2, © 
godz. 19-tej odbędą się towarzyskie zawody 
pomiędzy zespołami Zrywu i Victorii, 


Przed wyścigiem W — P — W 


Kolarze Jugostawi w drodze 
do Warszawy 


BELGRAD (obsł. wł.) W czwartek wyjecha- 
ła z Belgradu kolarska reprezentacja Juqosła- 
wii, która będzie uczestniczyć w wyścigach 
organizowanych przez „Głos Ludu” i „Rude 
Pravo", 

Skład reprezentacji stanowi 17 zawodników, 
którzy wybrani zostali spośród 47 najlepszych 
kolarzy Jugosławii, uczestniczących w zawo- 
dach eliminacyjnych w Onatii. 


W dni powszednie: 16. 18,36, 21. 
w niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21, 


DZIŚ PREMIERA! 
Film radziecki z życia genialnego pisarza MAKSYMA GORKIEGO, p. t.: 


„MOJE UNIWERSYTETY" 


W roli głównej: WALBERT 
Reżyser: DOŃSKI 
Nadprogram dodatek polski: 


reportaż z meczu POLSKA—CZECHOSŁOWACJA 


Wytwórnia: SOJUZDIETFILM 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 


N-GELZ 


